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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

N i e m a  P o l s k i  b e z  m o r z a  p o l s k i e g o !
W 16-tct rocznrcę odzyskania dostępa do morza

G D Y N I \ (Pa l). W  dniu dzisiejszym 
obchodziła  Gdynia podwójne święto —  
lfi-tą rocznicę odzyskania dostępu do 
morza oraz 10tą rocznicę nadania je j 
ustroju miejskiego Uroczystość rozpo­
częta została nabożeństwem w  kościele 
Serca Jezusowego, po którem odb jła  się 
na ulicy 10-go lutego wśród szalejącej 
w ichury śnieżnej defilada oddz ałów ma 
rynarki wojennej, wojska i Strzelca, 
przy jm owana przez kontradmirała l ’n 
ruga i komisarza rządu Sokoła.

Po  defiladzie miała miejsce uroczy 
sta akademja, którą zagaił w  słowach 
pełnych mocy i patrjotyzmu komisarz 
rządu Sukól, podkreślając ważność 
ch w il i  odzy.-.kania morza dla ekspansji 
gospodarcze j Polski oraz wyrobienia  się 
w zw iązku z tern światopoglądu m or­
skiego w  społeczeństwu połskiem Dalej 
przem aw ia ł im ieniem L ig i Morskiej i 
Kolon ja Inej dyrektor W achow iak , któ 
ry  zwrócił  uwagę na konieczność prze 
prowadzen ia  zbrojeń morskich dla za 
bezpieczenia tak w ie lk iego dzieła, j a ­
kiem  jest Gdynia oraz budowy własnej 
stoczni okrętowej. Dalszy program  aka 
dem ji wype łn iły  p iodukc je  muzyczne, 
Zebrane na uroczystej akademji obywa 
te ls łwo gdjm^kie ucnwaiiło jednogłośnie 
nasrępuiącą rezolucję-

„Zważywszy, i t  m u.ze poUith dzidki genju-

Premjercz skos h *  tek  
w P«iyzu

PA R Y Ż . (Pat). Dzisiaj popołudniu 
p r z j t n ł  tu prem jer czechosłowacki Ho 
dża

Pobył prem jera Hodży w Pary/u 
przeciągnie się do czwartku Pr/ewidy 
w m iy  jest szereg o fic ja lnych przy jęć  u- 
raz rozm ów  z francuskimi mężami sta 
nu.

TurhacrewsK w Paryżu
L O N D Y N  (Pat). Marszałek Tuc.ha- 

czew-ski w drodze powrotnej z Londynu 
do o.Mskwy zatrzyma się 2 dni w Pary  
żu

Włoskie s rm chty  
zbombardowały Dessie

PAR \Ż. (Pat.) Specjalny korespondant Ha- 
rasa uonosi z Dessie Dzisiaj rano nad Dessie 
ukazało się 7 samolotów włoskich, które lo iii 
baraewaly  miasto niezwykle gwałtownie w  prze 
etągu przeszło godziny. Zrzucono znaczną Mość 
oomb zapalających t eksplodujących. Na miasto 
spadło kilka ciężkich bomb. reszta zaś bomb  
spadła na okoliczne wsie. Od bomb zapalają­
cych tujęh się otaczające miasto lasy, które 
płoną. Jednym a głównych celów bomnardowa  
uli był paian cesarski, który znajduje sie w  
centrum miasta. W  tej chwili brak jest danych 
o szczegółach Dombaraowauia, lecz, jak zdo­
łano dotychczas ustalić, o .lar wśród cudzo­
ziemców niema.

Negus lał dowody niezwykle zimnej krwi. 
Nlotylko ni- eł ronił się przed samolotami, lecz 
sam osobiście kierował ogniem dział przeciw­
lotniczych. Cesarz jest cały i zdrów.

PARYŻ. 4*81.) Korespondent Havasa podaje  
k. Dessie szczegóły dzisiejszego bom baidowania  
tego miasta przez samoloty włoskie. Dziennika­
rze, attache* wojskowi 1 misjonarze przyglądali 
sie krążącym samolotom, rzucającym setki 

, bom b gdj całe miasto wydawało sie opusto­
szałe. I*o ulicach krążyły patrole gwardji cesar 
sklej, nakazując nielicznym przechodniom opusz 
ezenie miasta i szukanie schroniska n« wsi. 
W  centrum miasta uszkodzony został kościół. 
Bom bardowano również lotnisko na którem  

.Znajdowały się dwa samoloty. Pośród ofiar  
bctrbardowdnia nie było cudzoziemców. Satuo- 
* *J wluskie, jak mówią, były kilkakrotnie tra­
fione pociskami artylerji przeciwlotniczej i ko 
lam i karaninoweml.

szowl narodu polskiego t jego wodzów stało się 
nowynt, nie dającym się wysiłkiem jednego po 
kolenia ogarnąć warsztatem pracy narodowej, 
zważywszy, że morze polskie i port nasz naro­
dowy stanowi o rozwoju gospodarczym kraju,
0 potędze Polski i dobrobycie Ojczyzny i jej 
ludności, zważywszy, że w  bezpieczeństwie Pot 
ski na morzu cały naród upatruje gwarancję  
naszej niepodległości, zważywszy, że cały świat
1 wszyscy sąsiedzi Polski zbroją się intensyw  
nie na moizu, zebrani apelują do Rządu Rzeczy 
pospolitej, członków ciał ustawodawczych l ca­
łego narodu polskiego o podjecie wysiłków w  
kierunku zrealizowania wielkiego programu ob 
rotty morskiej, któryby Polsce zapewnił nleztną

coną nLzeni swobodę pełnego rozwoju na mo­
rzu. Zebrani uznają nrzytem za konieczne szyb 
kie zakończenie prac nad budową stoczni okrę 
towej w  Gdyni, która uniezależni nas od zagra  
nicy. Będzie ima arsenałem morskim Rzeczy­

pospolitej i jedną z ważniejszych podstaw dob­
robytu ludności nadmorskiej. Równocześnie ze­
brani wzywają rodaków całej Polski do usil­
nego poparcia Funduszu Obrony Morskiej w  
myśl hasła:

„Niem a Polski k .  „.orzą polskiego*".
W  godzinach w ieczornych odbył się 

na terenach portu wojennego naOksy 
wiu apeł poległych marynarzy.

Gigdiiiyczny program dozbrojenia Acglji
12 000 samolutów, 11 piincerników, 36 krązown, <ów i t. d.
L O N D Y N .  (Pat). Prasa niedzielna 

wyraża przekonanie, że ogłoszenie nowe 
go programu zbrojeń W ie lk ie j  Brytanji 
nastąpi niezadługo. Tw ie rd z i  ona. że 
wydatki na ten cel znacznie przekroczą 
.sumę powszechnie wymienianą, która 
zamykała się mniej w ięcej w  granicach 
150— 200 mdiljonów funtów szt i że wy 
niosą przeszło 300 m il jonów  funt. szt. 
Ponieważ jednak plan zbrojeń rozłoza 
nv hętizie na 5-0 lat, suma powyższa nie 
będzie potrzebna odrazu. Początkowo 
rząd brytyjsk i zamierza wydatkować 
na program  zbrojeń z pożyczanych na 
krótki termin i odnawianych co 3 mie 
siące b iletów skarbowych, ale później, 
jak twierdzi prasa niedzielna- p rzew i­
dziane jest em itowanie pożyczk i w e w ­
nętrznej długoterm inowej Pożyczka

miałaby dojść do, skutku dopiero  za r ok 
lub dwa, gdy akcja dozbrojenia będzie 
już w  toku.

W edług gazety .,PeopU*“  progi a in  
dozbrojenia eta jm ować będzie budowę
12.000 samolotów, 11 pancerników, 36 
krążowników , 30 ło<Di p o d w o d n y c h  

110- h, n trtorpedowców  i 3 lotn iskow­
ców. Pu/atem setki czołgów i samoeho 
dów opancerz.uiyoh oraz tysiące karabi 
now maszynowych. Równocześnie z og 
L eżen iem  lego programu w parlainen 
cie, co ma nastąpić w p i-rwszych  
dniach muren,: nastąpi r ó w n i e ż  pobór 
dodatkowych sił ludzkich mianowicie
12.000 marynarzy, 20.00 pilo tów  i me 
ehaników oraz żołnierzy pomocio :z\eh 
dla wojsk lotniczych i 50.000 szereg iw 
eów dla arm ji lądowej.

L O N D Y N . (Pat). Deputowany kon­
serwatywny sir Arnold  Wiilson znnios/ 
cza na łamach „Observera ' sprawozda 
niez ro zm ow y odbytej n iedawno z Mus 
soli nim. W ilson  twierdzi, że Mussoli.ii 
był gotów  do przy jęcia propozycji pary 
skiej, gdy nagle Anglja  je odrzuciła de 
zawując ministra i ioare , Mussolini miał 
oświadczyć: ,,przygotowałem  już os broi 
ną form ułę przy jęcia  planu, k tóry miał 
się stać podstawą rokowań, Bezp/ueri 
n im  rezultatem stanowiska W . Brytanii 
l v ł  daremny prze lew  krw i w łoskiej i 
abisynskiej".

Mussolini podkreślił następnie, że 
państwa biorące udział w sauk ja h u 
tracą rynek włoski nawet po  załatwię 
nin zatrgu". N iem ożliwem  będzie przy 
wrócen ie dawnych stosunków lian I ło­
wych, m ów ił Mussołmi, gdyż wydaliśm y 
zbyt wiele, aby stworzyć sobie nowe sto 
sunki nie m ożem y również porzucić 
kopalń, które zaczynam y eksploatować, 
unieruchomić fabryk które budujemy 
oraz zerwać umów dtugoterminowych, 
które zawarliśmy już lub które zawóeftt 
m y ‘ .

2 uzbrojone komoanje niemieckie prze­
kroczyły terytorium czeskosłowaekre

M O R A W S K A  O S T R A W A  (Pat). O- 
strawskie „Ceskie S lovo ' ‘ zaalarmowało 
opinję publiczną wiadomością o niespo 
dziewanem wkroczeniu 2 uzbrojonych 
kompanji wojska n iem ieck iego  na teTy 
torjum Czechosłowacji w  okolicy Nn- 
choda w  Czechach północnych w  cza 
sie, gdy odbywały się tam m anewry cze 
choisłowackiej armji. O zajściu dowie 
działy się w ładze w o jsLow e dopiero o 
becnie, gdyż jedyny świadek wkroczę 
nia oddzia łów  niemieckich na terytor- 
jum czechosłowackie, majster tapicer

ski Karpiszefk bał się o toni donieść wła 
dżem  czechosłowackim. Z dotychczaso 
wego  śledztwa wynika, iż obydwie kom 
panje wojska niemieckiego przekroczy 
ły  ni etyl ko  slupy .graniczne, ale posunę 
ły  się dalej wgłąb Gzechosłowacji. U- 
rzędnik czechosłowackiej straży celnej 
Matiek oświadczył, iż w idzia ł z okien 
swego mieszkania oddziały woj: ka, idą 
ce od strony N iemiec, przypuszczał jed 
nalk, iż są to kompanje wojska czecho 
słowackiego.

)

Mussolini chciał przyjąć propozycje Hooare’o?

. Syn Matmy Gtiandego 
chce są »t h ig ć

N A G P O U R  (Indje) (Pat). H irala l 
Ghandi, syn maliatmy, zamierza przejść 
na chrzęścijanizm.

W ystosow ał on do prasy w tej spra 
w ie list, w  którym wyjaśnia różnice po 
g ląd ów, istniejące m iędzy nim a ojcem. 
W  w yw iadz ie  prasowym  m iody Ghandi 
oświadczył, że z p rzy jęc iem  chrześc i j i  
nizmu zaczeka Jeszcze pewien czas, 
gdyż nie chce ranie uczuć Hindusów.

Londyn-Kapsztiidi 13 d» 17g 53m.
Poprzedni rekord pobity o 13 g.

K A P S T A P T .  (Pat). Dziś o godz. 18 
według czasu angielskiego wylądował tu 
taj lotnik T om m y Rose przebywając 
przestrzeń z Londynu do Kapstadtu w 
3 dni 17 godzin 53 minuty i bijąc o 13 
godzin 18 minut rekord, ustanowi m y  
na tym dyst-msie przez pani IJolli ,oo. 
W  ciągu dnia wczorajszego T o m m y  Ho 
se musiał pi zerwać sw ó j lot na 12 go  
dzin spowodu fatalnych warunków at 
mosferycznych.

Angielskie HHlywoort 
s p ł o n ę ł a

L O N D Y N . (Pat). Nocy ubiegłej w 
studiach kinematograficznych f irm y  an 
gielskiej, mieszczących się na przestrze 
ni 5 ha w  Elstree w hrabstwie Nertford, 
angielskie H o llyw ood  wybuchł groźny 
pożar Ogion szerzył się z taką gwałtów 
noicią, że zo.dały wezwane wszystkie 
oddziały straży pożarnych z okolicy. Za 
uitn straż ogniowa prz; była na miejsca, 
ogień poczynił już o lbrzym ie spustoszę 
nie i przerzucił się na inne zakłady ki 
nematogrulK.zne. Dzięki jednak ener­
gicznej akcji ratunkowej ogien udało 
się opanować. O fiar w ludziach niema, 
lecz straty materjalne są duże. 2000 ro 
botników i urzędników - pozostało bez 
pracy.

LO ND YN. (Pat). Pożar, k tóry wy 
buohł ubiegłej nocy w- 'miejscowości El 
stree pod Londynem, objął szereg Atelie 
„JSriti.sch International Pictures". Spło 
nęło 5 atelie, z których w  3 ch  były już 
zmontowane wnętrza do odbyw a ;ących 
się w  ciągu dnia zdjęć do f i lm ów  angieł 
skich Spłonął również teatr pokazow y 
dla f i lm ów  eksperymentalnych. Straty 
są znaczne. Atełie le by ły  wybudowane 
przed 5-u la ły  za cenę 350 tys. funt. szt. 
i zaopatrzone były w nowoczesne insta 
lat je dźw iękowe. Około  120 strażaków 
zajętych było gaszeniem pozaęu, który 
zdołano opanować dopiero około godz, 
6 nad ranem.

Wiadomość' % Kowna
PO I-SKA  N IE  U D Z IE L IŁ A  Z E Z W O L E N IA  WA 

P R Z E L O T  N A D  S W fJ I  T E R Y T O R J U M  L IT E W  

SK IE G O  S A M O LO TU ?

L itew sk ie  pism a podają , iż sprow adzen ie 

drogą pow ietrzn ą  now o zagup ionego sam olotu 

litew sk iego  Aerok lubu jest n iem ożliw e, gd yż 

władze polsk ie  odm ów iły  udzie len ia zezw o len ia  

na p rze lo t tego sam olotu nad terytorj'u in poi 

skiego P om orza  oraz zabron iły  lądow an ia  w

Gdańsku.

Oficjalnewvni!n olimpijskiegoraidu lotniczego H w l i r n  o
Potasy zajęli 2 * 4 miejsce na 61 uczestników

B E R L IN . (Pat.) Jak już podaliśm y, z okazji 
o lim pady odbył się lo tn iczy ra id  gw iaźd zis ty  
z udziałem  dwkóch  polsk ich  m aszyn. O głoszono 
obecnie o fic ja ln e  w yn ik i raidu, przeustaw ia ją  
się następująco:

O gółem  na metę p rzyb y ło  61 m aszyn, z rze  
go 45 n iem ieckich  i 16 zagranicznych . W szys l 
k ie  w aruki regu lam inow e w ype łn iło  50 m aszyn, 
z tego 38 n iem ieckich , 2 polskie, 2 austrjackie, 
2 w ęgierskie, 1 fińsk i i 1 belg ijsk i. Pozatem  11

maszyn ukończyło  ra id  jioza konkursem .
P ierw sze  m iejsce w  ra idz ie  gw iaździstym  za­

ją ł N iem iec  Seiwem ann na m aszyn ie B F W  P rze  
by ł on ogo len i 3761 kim  , uzysku jąc notę 
869,6.

Drugie miejsce zajął Polak W iodarkiew iez  
na R W D . p rzebyw a jąc  3619 kim i uzyskując 
notę 778,9.

Czwarte miejsce zajął Polak Pełerek na R W D
pc przebyciu  3550 kim., osiągając notę 762,5.

—  P O W Ó D Ź  W  TU R C JI. W  różnych  rejo­
nach T u rc ji p ow ódź szerzy się w  dalszym  ciągu 
niszcząc zasiewy. Straty m aterja lne są o lb r zy ­
mie.

—  K A T A S T R O F A  L O T N IC Z A . Podczas m a­
new rów  eskadry lo tn icze j w  Cawnpour jliu ije) 
jeden  z sam olotów  spadf na ziem ię i ro zb ił się 
d oszczętn ie .. P ilo t zab ił się na m iejscu, a obser 
w a tor został ciężko ranny.

—  A K A D E M IK  JACQ UES B A IN V IL L E  zm arł 
'w  Paryżu.

15  yu> *yw i im  p n ied z la łtk  10  Lutego 1936  r.
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Generalny refera>: o ustawia s marsowej
^ t  z c n i H i ł i e r t i c  w i c e m u r s M u ł h u  M i e d z i - l i k i c i j u

wygłoszone na posiedzeniu Komisji Budżetowej Sejmu dnia 8 b. m.
N IE W Y K O R Z Y S T A N E  

OSZCZĘDNOŚCI.

(Pocz<{tek p rzem um icn iit zam ieściliśm y me 
iw czorajszym  n um erze ). J

Stoją przed nami bardzo zasadnicze zagad­
nienia, których my, ani świat nie rozstrzygnie 
napcwno w  przeciągu terminów wyznaczonych  
nam przez Konstytucję na budżet tegoroczny. 
Ale w ciągu lat zagadnieniem podstawowem  
jest zorjentowae się co do linij wytycznych i 
kierunku, w jakim  świat idzie.

Sytuacja, w której jesteśmy dziś, jest o tyle 
trudna, że zdaniem referenta świat jest w  ok 
resie interregnum doktrynalnego, albowiem  żad 
na z doktryn w  swojej klasycznej formie nie 
panuje, a następca tronu jest jeszcze w  tonie 
matki —  przyszłości.

USTKO,I S O C J A L IS T Y C Z N Y  P O W R Ó ­
C I !  D C  W IE K U  ZASAD  K A P I T A L I ­

STYC ZN Y C H .
Mówca rozwinął ten pogląd w dłuższych roz

ważaniaeh na temat zarowuo kryzysu ustrojo­
wego, jak  i kryzysu struktury ekonomicznej. 
Ma przykładzie Rosji Sowieckiej, która od r. 
14118 realizuji system socjalistyczny, referent 
wykazuje, że państw o to powróciło z biegiem  
czasu całkowicie i znpeiue do zasad kapitali­
stycznych.

Te eksperymenty, dziejące się gdzieindziej 
są rzeczą dla nas cenną. Można stwierdzić, że 
metody produkcji kapitalistycznej, dyscyplina, 
jednostkowa herarchja, rozpiętość płac według 
wydajności 1 wartości pracy —  zostały przyjęte 
w ustroju socjalistycznym, czyii te kapitali­
styczne metody pracy zdały egzamin nawet w  
oczach doktrynalnych wrogów

Tu jesteśmy niewątpliwie na całej linji w 
odwrocie ilo kapitalistycznych metod wym ia­
ny, opartych na pieniądzu. Kapitalistyczna n.e- 
toda produkcji zdała egzamin, soejaiistycznu 
metoda —  nie zdała egzaminu.

Z A Ł A M A N IE  SIE  USTROJU K A P I T A ­
L IS T Y C ZN E G O .

W  tej oliwili bynajmniej cała zdolność apa 
ratu produkcyjnego nie jest wyczerpana i tu­
ła j przechodzimy do strony negatywnej, do 
strony załamania się ustroju kapitalistycznego. 
Tak jak w metodach organizacji produkcji 
nic zdał egzaminu ustrój socjalistyczny, tak w  
zagadnieniu podziału dóbr, wyprodukowanych  
stoimy niewątpliwie przed wyrazistą katastrofą 
ustroju kapilalistycznego, nie jest bowiem w  
„„rządku, jeżeli miljony tonu dubr wyproau  
kowanych —  zboża, odzieży ulega zniszczeniu, 
a jednocześnie mii jony ludzi cierpi głód i ehiód. 
To rozumie każde dziecko. To jest niewątpliwy 
objaw , że dany system w  tej dziedzinie nie 
zdał egzaminu. To są rzeczy, którr_ naprawdę  
wymagają rewizji i umysł ludzki musi znaleźć 
wyjście z tego impasu, w którym sie znajduje. 
Mamy do czynienia z poważnem załamaniem  
się ogółu doktryn, między7 którymi walka była 
powodem tylu przeżyć naszej młodości.

B Ł Ę D Y  OPIJ U STR O JÓ W .
Jednoczesne i równolegle błędy zrobiły obie 

te metody w ocenie i w przewidy waniu proce­
sów. które stoją przed ludzkością. Niewątpliwie  
Marx pozostanie w dorobku naukowym zawsze 
wielką pozycją. Napewno jednak nic okazał się 
dobrym prorokiem. Nie przewidywał Murx tego, 
że poczucie wspólnoty narodowej będzie moc­
niejsze niż poczucie solidarności miedzynarodo 
w rj prolcfarjatu, solidarności klasowej. Kapita 
llzin nie doceniał znowu, im podciabiljów  w po­
staci elementów psychicznych w świadomości 
ludzkiej górujących nad uznaniem świętego pra 
wa kapitału do renty. Nie przewidywał wzro 
stu roli inteligencji zawodowej w społeczeń­
stwach nowoczesnych, a w szczególności udz.ia 
tu tej klasy w rządzeniu. Robotnik poszedł bić 
się o swój nttTÓd, państwo, o jego prawa, o 
jego niezależność, samodzielność i terytorjum, 
pomimo, że to państwo było rządzone przez 
jego wrogów  klasowyeh. To musiało zostawić 
swój ślad na psychice ludzkiej. Jakżeż można 
potem teinu człowiekowi odmówić praw do 
życia, jakżesz może potem to państwo i ten 
naród zostawić go na pastwę wyzysku bez ob­
rony, jakżesz może powiedzieć, że prawo do 
kapitału, do renty i zysku góruje nad wszyst- 
kiem.

DZISIEJSZA R O ! \  P A Ń S T W A  W(> 
BEC S P O Ł E C Z E Ń S T W A .

To jest źródło nowej roli państwa w  społe­
czeństwach dzisiejszych. Dzisiaj państwo nie 
jest sługą i pachołkiem kapitalizmu, jak to się 
zawsze niowiło. Każdy widzi, że państwo wzie 
to na siebie inną rolę, rolę arbitra, rozsądzają­
cego spory aiiędzy ktasanii, spory między ka­
pitałem i praca, badającego możliwości czy 
niemożliwości podwyżki plac bez ruiny dla da­
nego warsztatu pracy, godziwość czy gospodar 
cze uzasadnienie zysku. To są już pojęcia, które 
w dzisiejszym ustroju przeszły do prawa, do 
ustawodawstwa. To niema nie wspólnego z kia 
sycznyin kapitalizmem.

Państwo dzisiaj stawia pewne granice i pcw7 
na kontrolę i nad świętem prawem rentow­
ności. Stęwia granicę dobra powszechnego, sta 
wia granicę godziwośei zysku. I nu tern tle 
dochodzimy do .zagadnienia etatyzmu i do za­
gadnienia gospoaarki prywatnej, albow iem bud 
żety państw słały -się tym aparałem, przez kró 
ry odbywa się przesuwanie dochodu społecz­
nego jednej w7arstwy na drugą Państwo stało

się silą, która z reguły przytacza się do słab­
szego w walce ekonomiczno gospodarczej.

Powiększenie zakresn działalności państwa 
zwiększa zakres działalności ndministracyj pan 
stwowych. I dlatego, gdy rozpatrujemy nową 
role państwa na tle tych przemian wielkich, 
głębokich, doktrynalnych i strukturalnych, któ 
te się dzieją dzisiaj na świceie, to nic można 
dzisiaj się zgodzić z żądaniem ograniczenia roli 
państwa i jego funkryj.

Z W Y R O D N IE N IE  K A P IT A L IZ M U .

Przeciętny dobrobyt powszechny -.zedl na 
przód. Dostępność dńbe wyprodukowanych di z 
szerokich mas szla naprzód. Przeciętna stopa 
człowieka, żyjącego w obrębie cywilizacji, pod­
nosiła się. Ale tylko do chwili pewnych prze­
rostów, pewnego powiedziałbym zwyrodnienia 
kapitalizmu. To zw, rod ni cnie widzi mówca uie- 
tylko w  pewneui przekroczeniu miary godziwo  
ści zysków i w metodach uznawanyeh za dob 
re, o ile prowadzą tylko do rentowności. Dok 
tryna sztywności cen niezależnie od tego, ile 
jcanostek się produKuje, by suma ogólna zysku 
byta ta sama, jest właśnie Ptn „zwyrodnieniem  
kapitalizmu".

P O D Z IA Ł  D Ó BR MUSI BYĆ 
U R E G U L O W A N Y .

Z kapitlizinu klasycznego utrzymała się inr 
loda organizacji i produkcji, metoda wymiany  
dóbr, natomiast metoda podzia>u dóbr i pro 
duktów jest rzeczą, która wymaga uregulowa 
nia. która w dzisiejszym stanie rzeczy została 
skompromitowana. Zanim wytworzy się z tego 
nowa doktryna, pozostajemy dziś w  si nic przej 
ściowym, kiedy państwo bierze na siebie ure­
gulowanie tych rzeczy i jest czynnikiem upraw  
aionyin do koniecznych poprawek w podziale 
majątku narodowego.

t o  do ZASAD Y R E N TO W N O ŚC I, to musi być 
wzięta pod uwagę juko pobudka działania 
ludzkiego, a nie jako jego cel jedyny. To są 
le przesłanki, które nawet zostały ujęte w  
normy ustawowe, a na których straży stoi nie 
kto inny, jak  państwo i jego organa.

Rozwijając zagadnienie etatyzmu oraz rolę 
Inicjatywy prywatnej w  naszem gospodarstwie 
narodowem, wicemarszałek Miedziński zauwa­
żył. że nasz kapitał częstokroć wolał się chronić 
zagranicą, aniżeli szukać rentowności w  przed­
siębiorstwach i inwestycjach krajowych. Z  dru 
gicj strony zachodziło powolne narastanie osz- 
częanośei.

Jakież mogło być nastawienie tego kapitału  
do Inicjatywy prywatnej. Czyż się u nas nie 
tyka gazet, czy ludzie nic wiedza o straszliwych 
bandyckich niszczycielskich w  swoich rozmia­
rach kraehaeh i spekulacjach? To są rzeczy, 
które działają w  kierunku spotęgowania tego 
zjawiska, że kapitał, a  szczególnie kapitał drob  
ny, przedkładał bezpieczeństwo nawet nad wy  
sokic oprocentowanie, a szczególnie uciekał od 
ryzyka. Zaufanie do inicjatywy prywatnej po 
wypadkach ostatnich lat. jest niesłychanie sła­
be.

Jeżeli gdzie widzę grzech, czy lóąd ze stro 
ny państwa, to widzę go raczej w tern, że nie 
zdyskontowano odpowiednio momentu poszu­
kiwania przez dzisiejszy kapitał przedewszyst 
kiem bezpieczeństwa. Jeżeli daje się pełne bez­
pieczeństwo 1 grubą rentowność, to żaden roz 
sądny człowiek nie będzie szukał ryzyka w  ini 
cjatywir prywatnej w  uruchomieniu pieniądzu.

P L A N  o r w  E S I ’YC  Y .INY 
A BU D ŻE T .

Przechodząc do planu inwestycyjnego, przy­
gotowywanego przez rząd, referent podnosi ko­
nieczność rozróżniania inwestyeyj, pokrywa­
nych z operacyj kredytowych. Pieniądze w ło ­
żone np. w kabel telefoniczny zamortyzują się 
szybka, ale już co do kolei nie wiadomo czy 
ona na siebie zarobi Na marginesie obecnego 
rozpędu do budowy dróg, mówca wyraża wąt­
pliwość, czy nie jest on nadmierny wobec nle- 
poarywauia innych potrzeb.

W  dążeniu do osiągnięcia równowagi budże­
towej, towarzyszy rządowi jaknajwiększe uzna­

nie izby, tem większe, że równowagę budżetu  
wiąże rząd z  zasadą utrzymani* zdrowej w a ­
luty. Dopóki mamy do czynienia z załączni­
kiem do ustawy skarbowej, którym jest preli­
minarz budżetowy, wyrażajqcy równowagę, a  
nawet dronną nad wyżkę, wszystko jest w  po­
rządku. Gdy jednak jest mowa o zamierzeniach 
inwestycyjnych rządu na sumę ponad 200 milj. 
zł., to wytrwarza się, zdaniem mówcy, sy­
tuacja. jakgdybyśmy mieli oprócz tego załącz­
nika jeszcze drugi załącznik „plan inwestycyjny  
rządu”, który jest planem wydatków, opartym 
na operacjach kredytowych 1 w  nich ma zna 
leźć pokrycie. Wszystko będzie w7 porządku, 
istwT-rdza reterent, jeżeli usłyszymy o św iad ­
czenie, że rząd przedstawi Sejmowi pian Inwe­
stycyjny do zatwierdzenia ustawowego. Jeżeli 
ten plan nie będzie wniesiony do Sejmu, to 
jednak trzeba tu przypomnieć, że wydatki te 
są tak, czy owak, podatkiem, że nakładanie  
obciążeń na obywateli jest prawem Sejmu i że 
spniwa planu inwestycyjnego musiałaby być 
wzięta pod obrady, żeby zapełnić lukę w usta 
wie skarbowej.

W icem arsz Miedziński wyraża obawę, ze bę­
dziemy mieli całokształt planów finansowych  
rządu podzielony na dwie części: jedną, która 
jest uchwaluny preliminarz budżetowy i druga  
— która nie >na upoważnienia Sejmu na pokry­
cie wydatków. Zajęcie stanowiska muszę uza­
leżnić od oświadczenia ze stropy rządu.

Pozostawiając tę kwestję otwartą, m ówca 
przechodzi do przedstawienia projektu ustawy 
skarbowej z poprawkami, przedstwionemi prze­
zeń w porozumieniu z rządem.

W  dalszym ciągu sprawozdawca generalny 
przedstawił i szczegółowo um otywował popraw  
k< wniesione przezeń w  porozumieniu z rządem  
do ustawy skarbowej; wymienił i om ówił róż 
nieę między ustawą skarbową z roki poprzed­
niego, a ustawą obecną oraz odczytał tekst 
pierwszych trzech artykułów ustawy skarbowej 
z wstawionemi do niej cyframi dochodów i 
wydatków państwowych na rok 1936/37 w  osła 
lecznesn brzmieniu, po uwzględnieniu wszyst­
kich poprawek wprowadzonych do prelim ina­
rza przez komisję budżetową.

dzona przez Bank Gospodarstwa Krajowego i 
dotyczy ruchu budowlanego ogólnego i specjał 
nego robotniczego. W  tym roku przybywa jesz 
cze trzeci dziai, narazić z bardzo niewielklemi 
su inami popierania budownictwa na wsi. Sumy, 
które będą mobilizowane na te cele inwestycyj­
no-budowlane, m aja swoje drogi kredytowe, 
istniejące od lat via Bank Gospodarstwa Kra jo  
wego. W  obecnym roku Bank Gospodarstwa 
Krajowego uruchomi 38— 10 milj. zł. na akcję  
kredytowa budowlaną, niezależnie od ruchu pry  
watnego, który nic opiera się na funduszach 
publicznych.

AKcj? oszrzęćnoSciowa  
w  dziedzinie persons.lne|

W  odniesieniu do poprawek, zgłoszonych 
przez p. generalnego referenta, nie mam żad 
nych zastrzeżeń. Wszystko uzgodniliśmy i w y ­
jaśniliśmy sobie poprzednio tak, że do tych 
poprawek jesteśmy całkowicie zgodni.

Jeżeli idzie o akcję dalszych oszczędności, 
przedewszystkicm w  dziedzinie oszczędności per 
sonainych, to niewątpliwie muszą być one w y­
konane, niezależnie od zbadaniu niektórych 
organicznych strukturalnych fuukcyj państwa, 
gdyż w  trakcie wykonań!a budżelu będziemy 
go musieli w  dalszym ciągu urealniać. Otóż w  
wiązku z tem 23 Iistopana 1933 r. na wniosek 

ministra skarbu Rada Ministrów powzięta na­
stępującą uchwałę: „Opróżnione z jukichkoi ■ 
wiek powodów etaty urzędnicze w7 każdym no 
szczególnym organie administracji cywilnej mo 
ga być obsadzone dopiero wówczas, gdy się w  
tym samym organie opróżni drugi etap nrzęd 
niczy, przyczem obsadzony inoże być tylko 
jeden z tych etapów. Ograniczenie to traci moc 
obowiązującą z chwilą, gdy w  danym organie 
zmniejszy ilość fuukejonarjuszów o 10 procent 
w stosunku do stanu faktycznego z dn. 1 paź­
dziernika 1935 r. Ograniczenie to nie dotyczy 
stanowisk kierowniczych, których wykaz ustali 
minister skarbu w  porozumieniu z zaintereso­
wanymi ministrami”.

p o d z i i ;k o m  a n i e .
Obecnie kończymy pracę budżclową. Muszę, 

stwierdzić, że na pooz.-tkn sesji sejm owej m ia­
łem pewne obawy, aby te tendencje paradok­
salne, które omówiłem poprzednio, t. j. z jed  
nej strony zmniejszenie obciążeń, a z drugiej 
strony podwyższenie wydników, domaganie się 
od ministra skarbu, żeby mimo to wykona! 
równowagę budżetu, żeby mimo to oddziałał 
na u|>orzudkuwaiiie puli długów, z któremi ma 
simy walczyć, a równocześnie poniósł całko­
witą odpowiedziatość za stabilizację waluty, 
aby te tendencje, które codziennie 1 wlclokrot 
nie w  ciągu jednego dnia docierają do mnie 
zzewuątrz nic przejawiły się w  komisji sej­
mowej. Milo mi podkreślić, że tak się nie stało. 
Niech więc będzie mi wolno podziękować panu 
przewodniczącemu komisji, panu generalnemu 
referentowi i pp. referentom budżetu za w y­
konaną pracę.

Pi zemtw enie ir« n. Kwiatkowskiego
one na Mś&misji Biidze^oice/ tw iTn. & Tpbwj

R ó w n o w a g *  f r u ć ź e t u  J e s *  k o n i e c z n o ś c i ą
W  kilku moich przemówieniach w  okresie 

uzyskiwania pełnomocnictw dla rządu w  cia 
tach parlamentarnych, jąk  też i w  momencie 
wniesienia przedłożenia budżetowego, jak  wresz 
cie i przy budżecie min. skarbu, iniaiem moż­
ność zreferowania sytuacji, w7obcc której skarb  
jest w tej chwili postawiony. W  tej sytuacji pod 
jęliśmy pewną akeję, zmierzającą do zrówno- 
ważeniu budżetu. Zagadnienie równowagi budże 
iowcj nie było jakiemś zagadnieniem oderwu- 
neni, tematem, który sobie postawiliśmy jako  
temat polityczno-gospodarczy, stało się ona w  
tym okresie czasu absolutna koniecznością. Nic

P*ira&)ksalsis» tendencje grup fi jednostek
Dopóki był Marszalek Piłsudski, sytuacja 

byta —  powiedzmy to sobie —  bardziej ko 
rzystna,*jeśli chodzi o stosunek do zagadnień 
gospodarczych i finansowych, wszelki egoizm  
ludzki byl jakby przyhamowany, powiedzmy 
wyraźnie, nie miał odwagi wystąpienia na świa 
tło dzienne z domaganiem się uszanowania 
praw, swyeli ciasnych praw.

Obecnie okazało Się, że wiele grup i wiele 
jednostek wysunęło to hasto egoizmu. Codzien­
nie jestem stawiany wobec zagadnienia wprost 
paradoksalnego. Jeżeli panowie przejrzycie pra 
sę, to okazuje się, że są stawiane żądania w  od ­
wrotnej proporcji do możliwości ich wy Kona­
nia: im kio dotkliwiej cierpi w7skutek akcji 
uzdrowienia skarbu państwa, tem mniejsze sta 
w7ia żądania, a im inuicj dolkliw ie cierpi, tem 
głośniej i mocniej krzyczy. Cudzie domagają  
się zmniejszenia obciążenia, a zarazem powięk 
szenia wydatków, zmniejszenia podatków, a 
zarazem utrzymania oczywiście, jak  gdyby to 
się rozumiało samo przez się, równowagi bud­
żetu.

Dom agają się niekorzystania zupełnie z kre 
dytów ożywienia życia gospodarczego przez

P r o g r a m  i  p l a n  i i w ^ s t y c y f i
Jeżeli chodzi o ZA G A D N IE N IE  IN W E STYC JI, 

to ehcę zwrócić uwagę przedewszystkicm, że 
to co dotychczas zostało pokonane i eo zostało 
opublikowane, ma charakter pewnej akcji pro 
gram owej i planowej. Drugi moment, to stosu­
nek programu inwestycyjnego do możliwości 
rynku pieniężnego. Jeżeli ta. lii i i  między tt-mi 
dwoma biegunami nie była ujęta organizacyj­
nie, musiało powstać w efekcie następujące zja­
wisko: Pewne cele były uznane i próbowane, 
rozpoczynano ich realizację, a potem pnkazywa 
to się, że w  pewnym okresie niema dnstateez 
nych funduszów i wobec tego inwestycje były 
niekiińezone. W  ten spusób tworzył się powten 
zamęt w  gospodarce funduszami, to też plerw- 
szem zadaniem było stworzpnie komisji, któraby 
nadała hierarc.bję potrzeb inwestycyjnych I u- 
Crymywala ścisły kontakt z rynkiem pienięż­
nym.

można było stawiać żadnego innego programn, 
tylko program równowagi budżetowej, dlatego, 
że wszystkie zapasy płynne i wszystkie środki 
normalnego kredytowania zostały wyczerpane.

W  tem świetle zagadnienie deficytu budżetu 
przedstawia się jako zagadnienie dynamiczne. 
Zdajem y sobie sprawę, że równowaga budżeto­
wa musiała być oparta na dość przykryeh 1 
eiężkieh ofiarach ze strony społeczeństwa. Za­
danie tu zostało wykonane w  okresie dekreto­
wym. Stworzyliśmy wicie posunięć, co do któ 
ryeh musimy uznać, że są one niewątpliwie 
posunięciami eiężkiemi dla społeczeństwa.

Inwestycje, które w okresie bardzo s lab -j, albo 
zanikającej rentowności, musza być robione pod 
protektoratem państwa, gdyż doniero po do j­
ściu do pewnej rentowności można będzie wy­
wołać pęd w kierunku inwestycyjnym ze stro 
ny sanirgo życia gospodarczego.

Ludzie domagając się nic eksportowani* po 
cenach dumpingowych, kończenia dcfiaeji, u- 
n ikm ia cięć i w  Imię równowagi budżetu, a 
zarazem wysuwają postulat utrzymania abso­
lutnie stałej waluty.

Muszę jednak zaznaczyć, że w ciąga całych 
obrad nad budżetem w  tej komisji spotkałem  
się z nastawieniem, w którem przynajmniej w  
rozstrzyganiu wielkich zagadnień prawie zaw 
sze przi ważala, jeśli użyję tego zbyt już wytar 
tego wyrazu, racja stanu, naczelna tendencja, 
która niewątpliwie wspólna jest dla rządu i 
reprezentacji parlamentarnej jest umocnienie 
dzieła Marszałka Piłsudskiego, umocnienie nie­
podległości i samodzielności zarówno politycz­
nej jak  i gospodarczej państwa. Z tegu punktu 
widzenia muszę powiedzieć, że jestem sharmo- 
nizowany z tendencjami, które przejawiły się 
w tych mit siecznych obradach koimsji.

JAK IN W E S T Y C JE  P L A N O W A N E  MOGĄ RYG 
POKRYTE.'

W icie inw7estycyj n a  już ustalone tytuły 
prawne i sposoby pokrycia przewidziane nawet 
w budżecie. Fundusz Pracy, którego sumy ogól 
ne są zatwierdzone przez Sejm, rozbity jest 
w sposób następujący: Z cyfry 90 m iljonów zł. 
35 milj. jest przeznaczonych na inwestycje i 
wchodzą do planu inwestycyjnego i one po­
kryją oodpowiednie prngraniomo cele, inająec 
swoje tytuły ustwodaw7cze. Mainy jeszcze pe 
życzkę inwestycyjna. Część tej pożyczki zo 
stała rozłożona na 10 rat i będzie wpływać w  
ciągu następnego roku budżetowegc. W p ływ y  
te są mobilizowane na specjalny raehunek i 
stanowią ok. 20 milj. zł., które będą zużyte 
również na roboty inwestycyjne. Trzecia grupa 
kredytów inwestycyjnych, to kredyty na inwe 
stycjc budowlane. Od lat akcja la jest prowa-
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S T R Z E L C Y  N ^ S Z E H U J ą
Frontem do rzeczywistości

P op rzed n i" rra tom sann m m iejscu powiedzie 

łiśm y że potęgę Państwa stanowi n ietylko w ie l 

ka i duteze wywzJi Olesia arm ja, leciz trfożie —  i 

to n ie w m niejszej bynajm n iej mi -nze —  jego  

kuiKuira duchowa : maJerjalina. k tóre j stan dziś 

w Polsce przedstawia się fata ln ie

1 w laśnie na w tsępie do rozw ażań  tych pa lą­

cych zagadnień w  tonie O rgan izacji i sziukainia 

ich rozw iązań  u nas stanie nam przrd  oczyma 

w yraz naszej „ap o lityczn ośc i" różn ie jurzcz róż 

nvch inteępicitomaiiK-j

N iektórzy ciurą z n ie j wyprowadzać obow ią 

zek athcnegaciji w  stosunku d o  niecierpiącycth 

zw łok i problem  o w współczesno ści pozostaw ia 

jąo je  .czynnilkoan do tego pow ołanym ", ho 

m ów ią; „iroalrząsanic spraw takich będzie 

sprzeoznem z naszemi zasadam i politykow a- 

miem".

I gdy się s łyszy glosy faikie —  to odnosi się 

wrażen ie, że v zrozum ieniu naszych celów  i za 

dań przez n iektórych działaczy organizacyjnych  

nastąpiła pom yłka, że w świ/adomoiści ich odby 

wa się pnzeweksiłowame naszych podstaiwo-w ych 

za łożeń  ideowych, które w praktyce jest niczem 

innem jak strachem przed spojrzeniem  nagiej, 

lecz smutnej zarazem  rzeczyw istości, jest zamy­

kali i cm oczu na pełną sprzeczności polska, rzc 

ozy  wist osć jest gw aMownem ograniczaniem  nas 

do ro li b iernych obyw ateli, jest wreszcie w  dal 

szej konsekwencji ob jawem  zaniku w iary we 

własne siły. am bicji do przodow nictw a w  Naro 

dzie i w ykrzesyw ania K n iego trwałych wartości

.Nasz p ierw szy Kom endant pow iedzia ł że ..je 

śli Cii ktoś m ów i: g łow ą muru nie przeliijefcz. —  

nie wśanz temu"' i dzięki tej v, i erze we własne 

siłi potra fił w yprow adzić  Naród z chaosu otr 

jen tacy j politycznych i pcJmąć go na tory sa 

m ołstnei wałk i o  W o lność  i N iepodległość.

Wńjc. także i diziś mv —  .,padkobicrry idei 

W ielk iego  Marszałka idźm y po lin ji Jego wska 

zań w .dżungle polsk iej rzeczyw istości' i m iej 

my amb-cję i y-pnowad-zić Polskę z je j obecnego 

e.haosu gospodarczego, społecznego, ustrojow e 

go  i politycznego. bo apolityczność nasiza nie 

m oże Się przejaw iać w obo jętnośc i wobec fak 

tu istnienia w ielotysięcznych  rzesz nędzarzy i 

zmuinszacego ustroju gospodarczego, k tóry  stan 

naki w ytw orzy ł, apolityczność —  to n ie  prze- 

chodzenae do porządku dziennego ponad wiido 

canym ob jaw em  upadku ośw iaty, a z nią kul 

tury polskiej, to n ie desiintcressement w  oblicziu 

wzrastającego analfabetyzm u w Polsce. A p o li­

tyczność —  to ty lko  zerwanie z uemagogją, dok 

fryw sw w em , z przenrzydłem  warchołs-twem i 

party jm olw em . to wailka z uprzyw ile jow an iem  

klik, gnuip, czy jednostek, to dążenie do Polsko 

nie dla garstki dobrze sytuowanej i uprzyw ije 

jow anej, lecz to praedewszysllwem walka o P o l 

skę dla wszystkich beiz w yjątku  obywateli.

Zdolność zarząd zema i um iejętność tworzenia

Kursy narciarskie dla strzelców 
z p o w .  w i l e j S K i e g o

Od 20 stycznia b. r odb yw a ją  się tygodn iow e 
kursy narciarskie d la strzelców  z pow . w ile j 
skiego. K ursów  ' takich zostanie p rzep row ad zo ­
nych cztery. Obecnie odbyły  się ju ż dwa. Po  
czątkow o słaba w arstw a śnieżna utrudniała pro 
wadzen ie ja zdy narciarsk iej, obecnie jest już 
zupełnie dobrze: puszusty, m iękk i śnieg wabi 
narc iarzy w  pole. W yszk o len ie  prow adzi ob. 
Sierżant, który- sam posiada łlobrże opanowaną 
technikę i ukońcył kilka kursów  narciarskich. 
O panow yw an ie trudności narciarskich rozpoczy 
na się na kursie od postaw, pon iew aż kursiści 
nie m ie li dotąd m ożności zdobycia  żadnej wpra 
wy W  godzinach  popołudn iow ych  odbyw a ją  się 
pogadanki i p raktyczne zaznajam ian ie  się ze 
sprzętem  narciarskim . W ieczo ram i kursiści ma 
ją  kurs w ychow an ia  obyw atelsk iego, na którym  
poruszane są następujące zagadn ien ia ! id eo log ja  
ZS, którą w ykłada ob. A leksander Jankun, p o ­
w iatow y re feren t w ych  ob., h istorja  ZS —  k o ­
mendant pododdzia łu  W ile jk a  ob. P io tr  Mucha, 
zagadnien ia sam orządow e —  kom endantka PK  
ob S iw cow na K azim iera  i spraw y gospodarcze 
Polsk i —  pov,,a tow y re feren t p ropagandow y ob. 
P od z iew icz  W ito ld .

Kursiści m a ją  zakw aterow an ie, w yżyw ien ie  
i sprzę* narciarski. Czas spędzają za rów n o  przy 
jem r ie i  pożyteczn ie. P o  pow rocie  do swoich 
pododdzia łów  będą zap tw n e  św iecić  przyk ładem  
i p rzyczyn ią  się do spopu laryzow an ia  tak waż 
nego sporlu, jak  narciarstwo, k tóre oprócz wa 
lo rów  zd row otnych  ma duże znaczen ie w o jsko ­
we

Ostatni kurs zakończy) się w dn,u 15 stycz 
nia. Kurs.stom najeży żvc zyć  chyba tylko dob­
rego śniegu pogody I postępów w  opanowaniu  
trudnej techniki nar ciur zkiej. 5V, fi.

(D okończen ie)

potęgi w organizm ie państwowym  przyrów naćby 

możina do 'funikqji gruczołów- wydzielan ia wew­

nętrznego. t. z w. horm onów  w oprganiizimie ludz 

kim. regu lu jącycłi proporcjonalny wzrost posz 

c.zcgókny.di organów . Nadm ierny przeTost jed 

nycłi, a n iedorozw ój drugich w ykoszlaw ia  orgn 

niizim ludzki i ozynii go nieizdoJUiym do norm alne 

go fiink łjon ow an ia . Z przerosłem  np. gruczołu 

tar czyi; ow ego  radzą sobie lekarze w  ten sposób, 

że go w ycinają , choć to jesat ryizykuwna opera 

oj a, i p rzyw racają człow ieka do norm alnego sta 

nu

W  odniesieniu lego przykładu b iologicznego

do Państwa n ie wolno dopuścić do rozw o ju  tyl 

ko pewnych fumkeyj, będący-ch w yikładinikieip 

potęgi państwowej, np. wyszkolenia a r in j' bwz 

równoczesnego ro zw o je  gospodarczego, zapew­

n ia jącego je j zdolność techniczną i nprowiizaeyj 

ną w czasie w o jn y , i bea należytego uświaito 

m ienia obywatełstoiegioi i podniesienia stopnia 

liatrjoityziiiu, co  znowu idzie  w parze ze yez.ro- 

stem kultury . T o  są nzecizy wzajem  się zazębia 

jące  i n iejako organiczn ie z. sobą zw iązane, któ 

ryd li osobno rozdzie lić  lub ro zw ijać  niesposob, 

bo w ykoszlaw ia  się ca ły  organizm  państwowy.

T e o f il W itek

Kbitnmacja no«ego Komendanta Podokręgu Z. S.
WJno

Rozkazem Komendanta Głównego 
Z. S. m ianowany został Komendantem 
Podokręgu Z. S. W i ln o  ob. ppłk. s. s.

Aleksander Sumczynskl.
N aw y  Komendant objął urzędowa­

nie z dniem 5 bm

Z życia P. K. Podokręgu Z. S. Wilno
7 b. m. o godz. 18-cj w  lokalu  Podokręgu  

Zw. S trzeleck iego odbyło  się zebran ie organiza 
cy jn e  W yd zia łu  P racy  K ob iet ZS Podokręgu  
z udziałem  Kom endanta Podokręgu  ob. pik. 
Sum czyńskiego.

Po  zapoznaniu się obecnych z instrukcją 
Pi\ZS i omóyy-ieniu poszczególnych  dzia łów  
pracy W yd z ia ł ukonstytuow ał się w  składzie 
następującym- Przewodnicząca W yd zia łu  P K —  
ob. i eńcja C)cetkicyviczoyva, kieroyvniczka PK  
Podokręgu , w iceprzew odn icząca  —  Jadw iga T u ­
szyńska, Kom endantka PK  Podokręgu , re fe ren t­
ka yv,. ob. —  Janina Oberleitneroyva, re feren tka 
yy. f. —  Julja Tatom ir, instruktorka prop.-pras. 
— A Ido MB Rondomańska, kw ater m istrzy ni —  
E w elina Śwśidowa, sekretarka Aniela N iedzielska 
służba zdroyvia —  dr, Piotroyyska.

Po  dokon a li) ch yvyborach przystąp iono do

om ów ien ia  n a jp iln ie jszych  potrzeb  P K  na te­
ren ie Podokręgu  oraz poruszono szereg spraw 
organ izacy jnych  i wyszknlenioyyych.

Zebran ie m ia ło  przeb ieg bardzo ożyyyiony. 
Obecne na zebraniu obyw ate lk i w ykaza ły  duże 
zainteresowanie d la spraye PK., oo się dało 
zauyyazyc yv planach i p ro jek tach  p racy na 
przyszłość.

P rzy  hońtu zebrania jedna z obyyy-atelek po­
dała p ro jek t zurganizoyyauia kuligu tow arzy- 
skiego z W łln a  do N iem enczyna co zostało 
z aplauzem  p rzy ję te  przez, ogó ł zebranych.

Postanoyyiono żyw o  zak fzą tn ąć  się koło  urzą 
dzenia kuligu, dopóki ob fity  śnieg pozw a la  na 
użycie p rzy jem ności saneczkoyyania. Term in  ku 
ligu ustalono na dzień 10 lutego b. r. Szezegó 
łoyy-e in form acje, dotyczące kutigu, podane zo 
staną w  m iejscoyyej prasie.

Oddział Z. S. „Noivy-SwiatH
W  dniu 2 b. m. odbyło  się Zw ycza jn e  W a ln e  

Zebran ie O ddziału ZS „N o w y -Ś w ia t“ .
Na wstępie w iceprezes Zarządu Oddziału 

ob. Łapyr-W iśn iew sk i, pow ita ! p rzybyłych  na 
Zebranie p rzedstaw ic ieli: Zarządu Podokręgu  ZS 
-—ob. M azura i P ow iatu  m o d zk iego  -—  st 
kom p ZS Knochego, .Kom endanta Pow iatu  i 
ob. Kacprów  icza, poczem  iwuzwni obecnych  do 
pow stania i oadan ia czci Barwom  i Sym bolom  
państw ow ym  i organ izacyjnym .

Na wniosek zaga ja jącego  obrano jedn ogłoś­
nie p rzew odn iczącym  W aln ego  Zebran ia ob. 
M azura Zacharjusza, k tóry  w ezw a ł obecnych 
do oddania hołdu M arsza łkow i Jó ze fow i P ił­
sudskiemu przez pow stan ie i jedn om itu iow ą  c i­
szę, poczem  obrady ro zp oczę ły  się odczy ta ­
n iem  spraw ozdan ia prezesa Zarządu

Spraw ozdanie w ykaza ło , że Zarząd  g łów n y 
nacisk po łoży ) na zdobyw an ie  środków  pien ięż 
nycti; m im o dużych trudności, akc ja  ta zosta 
ła uw ieńczona pow odzen iem , gdyż w yczerpan ie  
budżetu w yraz iło  się sumą zł. 841.44 po stronie 
przychudów  i w ydatków , przyczem  oczyszczono 
O ddział z długów.

Zarząd odbył 25 posiedizeń i an,»no wyjaizdu 
z W iln a  prezesa, ob. inż. W a ltera , do końca 
kadencji p racow ał norm aln ie.

W  dziedzin ie  w yszko len ia  zorgan izow an o  
sekcje (zespo ły ): strzelectw a, W E , chóralną, 
teatralną orkiestrę. Obesłano kursy: p rzodow  
m ków, orląt, lekkoatle tyczny. F rek w en c ja  na 
za jęciach  była  dostateczna. P rzep row ad zon o  
zaw ody strzeleckie. P racę W . Ob. p row adzon o  
zgodm e z obow iązu jącem i p rogram am i i wy- 
tycznem i. P racę orląt p row adzi się system a­
tyczn ie od  m iesiąca przedtem  brak ło  w ykw a 
ilifdeowanego kierownika hufca. Ozłomikowie Od 
dzia ł brali udział w  zaw odach  zapaśniczych, 
uzysku jąc dobre w yn ik i.

W  dziedzin ie  pracy kob iet stw ierdzono, że 
praca ta jest w  stadjum  organ izac ji. Naskutek 
p rzeprow adzon ej selekcji członk iń  p raw ie  w szy­
stkie dawne członk in ie zosta ły  przen iesione do 
innych k a tego ry j o rgan izacy jn ych  lub skreś­
lone. Obecne członk in ie zostały św ieżo zw er 
Kowane. W  ubiegłym  roku w yszko len iow ym  
prow adzono według program u W . Ob. i strze­
lectwo, przyczem  pododdzia ł żeński zdobył 5
0  8. 111 klasy; obecnie p row aazi się w  podod­
dzia le  żenskim  ty lko  P  Z.

Jeżeli praca w yszko len iow a  w okresie  spra­
w ozdaw czym  nip była zbyt in tensywna, tłu­
m aczyć to należy skrom nenii zasobam i p ien ięż 
nemi Oddziału un iem ożliw ia jącem i dostateczne 
zaopatrzen ie O ddziału  w  am unicję, sprzęt spor 
tu w y  i t. p. W p ły w  w ych ow aw czy  jedr.ak dał 
odpow iedn ie  w yn ik i, aow odem  czego jest spora 
ilość sprzętu, A-ykonana przez strzeiców  d la 
św ietlicy  bezinteresownie.

Po  sprawozdaniu  Zarządu, odczytano p ro to ­
kół K om is ji R ew izy jn e j, któro stw ierdziła , że 

i gospodarka była p row adzona celow o  i p rzep i­
sowo. K om isja  R ew izyjna  w s ta w iła  wniosek o 
udzielenie absolu tor,um  ustępującem u Zarzą ­
dow i i o złożeń ,e  mu podziękow an ia  za o fia rn ą
1 wydajną pracę

.W d y u u s ji nad sprawozaamem Zarządu

zab iera li g łos: ob. K acprow icz, oraz Kon ienaant 
Pow iatu , k tó ry  w ykaza ł szereg n iedociągn ięć 
w pracy Oddziału, s tw ierdza jąc  jednak, ze n ie­
dociągn ięcia te b y ły  n ieznaczne stosunkowo 
i w  warunkach, w  których  p racow ał O ddział 
„N o w y  Św ia t”  p rzew ażn ie  n ie m ożna ich było 
uniknąć. Następnie przew-odniezący Zebrania 
poddał pod g losow an ie  wniosek  K um isji Rew i 
zy jn e j o udzie len ie absolu torjum  i w yrażen ie  
podziękow an ia  ustępującem u Zarządow i Oba 
w n ioski uchwalono jednogłośn ie.

Następnie odb y ły  się w yb o ry  now ego Z a ­
rządu, k tórych  rezu ltat był następu jący: na 
prezesa w ybran y zosta ł jednogłośn ie  ob. J. 
n ap yr-W iś iliew sk i, na członków  Zarządu —  oh. 
ob. Neslserow a Janina, Szudryk Stefan i Arci 
m ow icz W ła d ys ław ; na zastępców  —  ob. ob. 
K ob ryn  i J Szlegelm ilch  —  wszyscy jed n o ­
głośnie.

Do K om isji R ew izy jn e j w ybrano jedn ogłoś­
nie ob. ob. K ie im u cia  M acieja, G lińskiego Ma 
rjana, M ac ie jkow ieza  Stanisława i W o jtk ie w i­
cza Aleksandra.

Na delegatów  na W a ln e  Z ja zd y  D elegatów  
Pow iatu  w ybrano ob  ob. B onatk iew icza  W ła  
dysława, K rasow sk iego  Jana, Fa lkow sk iego  Jó­
ze fa  i W ysocką  Danutę.

Ustalono p relim inarz budżetow y na r. 1956/7 
w w ysokości 840 zł. (zw ycza jn y ) i zł. 420—  
nadzw ycza jny.

Na zakończen ie zabra ł głos p rzew odn iczący  
zebran ia ob. M azur, k tóry  w  krótk ich, m oc­
nych słowach podsum ow ał w yn ik i obrad Od­
śpiewanie pieśni o rgan izacy jn e j i P ierw sze j 

B rygady zakoń czy ło  zeb ian ie. JuńczyL

1 Khtbb Motocyklowego Z. S. 
Wilno

Klub M otocyk low y 7S zo rgan izow a ł się p rzed  
k ilkom a laty jak o  sekcja m otocyk low a  KS 
„S trze lec ", z ludzi luźnie upraw ia jących  sport 
m otocyk low y. D zięk i n iezm ordow an e j p racy 
p ierw szego  prezesa sekcji kpt. Gostkiew icza, 
k tórego działa lność w  te j dziedzin ie  jest znana 
sportowem u W iln u  —  zosta li ci „d z ic y "  m o to ­
cykliści zrzeszen i i pom im o licznych  trudności, 
jak ie  sekcja m usiała p rzechodzić  w  początkach 
swego istnienia, dała w  stosunkowo krótk im  
czasie dobre w yn ik i p racy nad propagandą 
sportu motocyklowego na ziem iach  wschód 
nich.

Z chw ila reorgan izac ji jednostek  m o to ro ­
wych na teren ie ZS: na sam odzielne K luby
M otocyk low e, kon tro lę  i nadzór nad caiokształ 
tern prac w d ziedzin ie  sporiu  i tu rystyk i m o ­
tocyk low ej w zięły w swe ręce w łaaze  naczelne 
ZS, skupiając je  w  oddzie lnym  re ferac ie  m o to ­
cyk low ym  K om endy G łównej.

W  p ierw szym  rzędzie  po łożon o  w iększy n a­
cisk na w yszko len ie  techniczne członków  K lu ­
bów  M otocyk low ych  ZS. W  w ytyczn ych  pracy 
w yszko len iow ej dąży się do p lanow ego i meto 
dyc^nego opanow an ia  przez czlonkow  podsta 
w ow ych  zna jom ości sprzętu m otocyk low ego, 
zaznajom ien ia  się z budow ą m otocyk la , silnika, 
obsługą, napraw am i podręcznym i, jako też i 
sprawności jazdy.

Poza  w yszkolen iem  faehow em  kładzie się 
także nacisk w  K lubach na w ych ow an ie  oby 
watelskie, w ych ow an ie  fizyczne, zapoznan ie z 
terenoznawstwem , ocenę terenu oraz p rzygo ­
tow anie i w yb ó r trasy.

Szeroki p rogram  w yszko len iow y aa je  r ę k o j­
mię, ze ci. k tórzy  p rze jdą  w yszko len ie  w i d z ie ­
dzin ie  m otocyk low e j staną się n iety lko  dobry • 
m i fachow cam i ale i będą p ion ieram i tego 
sportu.

U praw ia jąc  sport m otocyk low y i turystykę 
teoretyczn ie i p rak tyczn ie  na teren ie we w sze l­
kich jego  przejaw ach , pośw ięca jąc  tym  d z ied z i­
nom sw oją  w iedzę  i pracę oraz szerząc p ropa­
gando tego sportu —  przyczyn ia  się K lub do 
rozw o ju  m otocyk lizm u  przy rów noczesnem  w y ­
chowaniu swych człon ków  zgodn ie  z zasadam i 
i celam i Zw . S trzeleckiego

Obecnie, idąc za hasłem m oto ryzac ji kraju , 
K I93) M otocyk low y  ZS W iln o  niesie posiew  te j 
pracy na od ległą  p row incję , zak ładając  tam 
swe sekcje terenow e, na które nakłada się ob o ­
w iązek poza praca Sportową, szkolen ia człon-, 
ków  p rzedpoborow ych  ZS i innych, p rzez zakła 
danie p rzy  sekcjach m otocyk low ych  kursów  leo  
retycznych  i praktycznych

Istn ie ją  ju ż na teren ie naszego Podokręgu  
ZS dw ie  sekcje terenow e Klubu M otocyk low ego 
ZS W iln o  —  w L id z ie  i w  G łębokiem  gdzie  ze 
branie organ izacy jne Sekcji odbyło  się 31-go 
stycznia b. r

Pow stan ie te j sekcji w  dużej m ierze  za 
w dzięczać należy K om endantow i pow . ZS Dzis- 
na ob. por. Lutostańskicm u, k tóry  pom im o na 
potykanych  trudności dop row adz ił do za łoże­
nia tej jednostk i m oto row ej na teren ie pow. 
dz'śn ieńsk iego z siedzibą w  G łebokiem .

U chw a la jąc  plan pracy na rok  b ieżący, po 
stanow iono w  p ierw szym  rzęazie  dążyć do za ­
łożen ia w łasnego warsztatu m otocyk low ego, któ 
ry  obsługiw ać b id z ie  n iety lko  w łasnych człon 
w ów , a le równic-ż i innych, oraz postanow iono 
za łożyć  specja lny fundusz na zakupien ie włas 
nego m otocyk la , k tóryby służył do prow adzen ia  
kursu praktycznego

Zarząd Sekcji ukonstytuow ał się następują 
co: prezes —  ob. inż. Szelking, sekretarz —  
ob. D ejlitko, skarbnik —  ob. mgr. W iłłow ic z , 
człon kow ie  Zarzadu —  ob. ob. płk. dypl. Jani­
szewski, aspirant P  P. Bauman K om isja  R ew i­
zy jn a  —  przew odn iczący  ks. prob Zarzeck i, 
c złon kow ie  —  naczeln ik  W ładys ław  Czerny, 
instr. Łappe.

Z ram ien ia Zarządu Klubu M otocyk low ego  
ZS W iln o  w  zebraniu organ izacy jnem  w zią ł 
udział sekretarz Zarządu ob Stanisław  Staniu- 
k iew icz.

N ow oza łożo iie j sekcji życzym y na jpom yśl­
n iejszego rozw o ju . „Stych“.

Wolne zebrania w Oadz. L  S. w Wilnie
O D D Z IA Ł  Z. S. „Z W IE R Z Y N IE C 1*.

Dnia 26.1 b. r. odbyło  się W a ln e  Zebranie 
członków ' odziału  ZS „Z w ie rzyn iec ". W ła d ze  
pow ia tow e b y ły  reprezen tow ane przez K om en­
danta Pow . ZS ob. Gustawa knoche.

Zebran ie zaga ił prezes Zarządu ob. P ik ie l, 
w zyw a jąc  zgrom adzonych  do uczczen ia godeł 
państwowych  i o rgan izacy jnych , oraz oddania 
hołdu ś. p. M arsza łkow i P iłsudskiem u przez 
jednom inutow e m ilczen ie.

P rzew odn iczącym  zebran ia został jedr.ogłoś 
nie obrany dr. Adam  Bonasew icz, poczem  na­
stąpiło odczytan ie  spraw ozdan ia ustępującego 
Zarządu, kom endanta oddziału , kom endantki 
pododdzia łu  żeńskiego oraz K om is ji R ew izy jn e j, 
k tóre  z ło ży ł dr. m jr. Bonasewńcz. Reasum ując 
sw o je  spraw ozdan ie spraw ozdaw ca podkreślił 
zasługi ustępującego Zarządu, oraz postaw ił 
wniosek o w yrażen ie  Za rządow i podziękow an ia .

Następnie zabrał głos Kom endant Pow iatu  
ob. Knoche, k tóry  om aw ia jąc  pracę oddzia łu  
stw ierdził z uznaniem  w idoczn y  postęp, oraz 
d ającą się odczuć solidarność i braterstw o strze 
leck ic na terenie oddziału . P rzem ów ien ie  sw oje 
ob. Kom endant zakoń czy ł życzen iem  oddzia łow i 
dalszego pom yślnego rozw oju .

W  dalszym  toku zebrania przystąpiono do

w yboru  now ego Zarządu oraz K om is ji Rew l-
zy j ij-

Do Zarządu zosta li w ybran i przez ak lam ację 
Prezesem  —  ob. Rom an P ik ie l członkam i Za­
rządu —  ob. ob Stanisław Jarm oliński, Jerzy 
Zapaśnik Antoni Koncew icz, zastępcam i cz łon ­
k ów  —  ob. ob. W ik tor Podziunas, Stefan lw asz 
k iew icz, Steian Stec. K ierowm iczką P K  została 
obrana ob. N a ta lja  Adam ska Do K om is ji Re- 
w izy jn p j weszli- p rzew odn iczący  —  dr m jr 
Adam  Bonasew icz, człon kow ie  —  dyr. M arjan 
łloppen , A leksander Jaszezuk, Stanisław F lis, 
K aro l Grużewski.

W yb ó r  now ego  Zarządu został pow itany rzę- 
sistemi <ekiaskami, poczem  prezes ob. P ik ie l 
w yrazii zeb ranym  p odziękow an ie  za zaufanie, 
obiecu jąc nie szczędzić sił w  p racy dla dobra 
oddziału.

Po  w olnych  wnioskach zebran ie zakończono 
ogólnem  odśp iew an iem  hym nu strzeleck iego.

O D D ZIA Ł  Z. S. „ŚRÓDMIEŚCIE**.

W aln e  zebran ie członków  oddz. ZS „Śród 
m ieście” , k tóre  się m ia ło  odbyć 2 b. m. —  
odbędzie się dnia 16 b. m. o godz. 12, o  czem 
Zarząd  zaw iadam ia n in iejszem  wszystkich  człon 
ków Oddziału.
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W IL N O  G A  
i W Y G R Y W A ;

w szczęśliwej Kolekturze

^ ? c z Ę ś ę '?
-  W I L N O  —

Wielka 44. Mickiewicza 10.

Wzdłuż i wszerz Polski

Nagroda liierackta 
m. Wilna Oąoiie 
przywrócona?

Jak się dow iadujemy, radziecka Ko 
misja Kmurraino - Ośw iatowa postano 
wiła wystąpić do Zarządu miejskiego 
z. wnioskiem o wznow ien ie w  nowym  
roku budżetowym nagrody literackiej 
ni. W ilna z leni jednak, że wysokość je j 
zostanie zmniejszona z 5000 do 2000 zł.

Ostateczna decyzja w sprawie tej na 
grody zapadnie tia budżctowem posie­
dzeniu Rady Miejskiej.

Nadużycia w Dmiłuwi- 
czoin i PoasMrtlu

Zarząd Gittłny W Diurnłoiwinzacli pow iadom i! 
poster, i. fo s la w  aoli, że przy koaulroli ksiąg po 
< la iko*ycti odrob ion ego  szaawairku slwierdizono 
iż  k ilku m ieszkańców Durnitowi-oz posiada sfat 
azowane kw ity  na odrob ien ie i/.arw arku W  to 
ku dooliodzenia asfaltowo, że kw ity stats/owali 
ka/zim.enz Cybulski i W ładysław  tnioilorojiek., 
m -cy wsi Ozwny, któnzy do fałszerstwa przyzwali 
się i osw iadazek, że fatisziowaJi kw ity  za wiedizą 
Ignacego Kjuokiewicza. dirażmka powiaitowego za 
fiządiu d rogow ego  .w Postawach. Za sfailszowa-. 
ne kw ity  pobierali pieniądze, gdyż kw ity  wy­
daw a li osobom  ktorc szarwarku n ie odrob iły , 
o  trzy manie zaś pien iądze dzie lili pom iędzy siebie 
wszyscy trzej.

W acław  U iarzejew.ski, dostawca mięsa do 7 
Baonu KU P i\ Podsw ilu, pow. diziamiesk.ego, zfl 
meldowali po lic ji o  nadużyciu po-peh. Kinem 
przez .Sadowskiego, oglądacza j w ie izą l w hotu  
bicizach. k tóry pobierane w rzeźniach należności 
przvw iaszdzał sobie, n ie wpisu jąc do kwitów

Jadziemy ttf^S/uCiy UL
k lu b  Spwr^owy Zw. Strzeleckiego w  W iln ie  

o rganizu je w  czasie od 1-go do J l-g o  marca 
br. „Nanrimnskfi Ohóz W ęd row n y  w Beskidach 
na Iraisie; N ow y Tasg —  R a tk a  —  Babia Góra 
—  P ilsko  —  Zwardoń —  Wiiisłu —  Cieszyn skąd 
pociągiem  przez K atow ice nastąpi pow rót do 
W ik ia  UiłŁJmi

Ldiziat w obozie mogą wznąc cztenkoiwie i 
■sympatycy Z. o. z  całego terenu W ileńsk iego  Po 
dokręgu  Z. S. C a łkow .ly  koszt udziału w  obo 
zie. jak  p n zca zd y  w yżyw ien ie  i znkw a,terowanie 
wynosi 55 ztótych od  osoby

Zgłoszenia w raz z w p isow em  w wysokości 5 
zi. od osoby pnzyjimowaine są  do dnia 15 bm. 
osob iście lub listow nie przez Sekretarja-t Klubu 
S portow ego Z S. —  W iln o  W ielka 68 m 2

II

« mi

—  M IL J O N E K  P O W IE T R Z N Y . P ilo t p. K 

Burzyński przeleciał, jak o  p ierw szy p ilot polski 

m iljon  k ilom etrów  w  służbie kom un ikacji p o ­

w ietrznej.

P Burzyński jest na jstarszym  poisk im  p iło 

tern kom un ikacy jnym . Na polsk ich  szlakach 

lotn iczych  pracu je od 1923 r., I. j  14 lat, w clą 

gu którego to czasu w ykon ał przeszło  5.000 

przelo tów , obe jm u jących  około  7.000 godzin, 

co staw ia p. Bu rzyńskiego w  rzędzie  n a jb a1 

d zie j ru tynow anych  p ilo tów  świata.

P il. Burzyński rozpoczął k arjerę  lotn iczą 

w  1917 r. w czasie w o jn y , poczem  brat udział 

w  obron ie Lw ow a, odzyskaniu  Poznan ia  i kam  

pan ji b o lszew ick ie j Został odznaczony k rzy ­

żem ,V irtu ti M ilita r i" , K rzyżem  W aleczn ych  

I O rlętam i. P o  w o jn ie  w stąp ił do lo tn ic tw a jakn 

p ierw szy p ilot polski do tw orzącego  się w ó w ­

czas w Polsce przedsiębiorstw a kom unikacji 

pow ietrzne j.

Jako p ierw szy  polski p ilot kom un ikacy jny 

p. Burzyński o tw iera ł n iem al wszystk ie now o 

powstujące polsk ie lin je  kom un ikacji p ow ie trz­

nej, odbył szereg p ierw szych  lo tów  k om isy j­

nych, a w r. uh b y ł w Am eryce, celem  w yp ró ­

bow ania i odb ioru  now ych  aparatów  kom unikat. 

„L ock h eed  E iec tra ", zakupionycli dla polsk iej 

kom un ikacji p ow ietrzn e j.
O becnie p ierw szy  polsk i m iljon er  pow ietrzn y 

lic zy  lat 39.
—  W O J E W O D A  M A lt L ISZE W SK I B ljD Z lF  

K W E S T O W  AĆ N A  B E Z R O B O TN Y C H  N A  t i U  
C A C I! P O Z N A N IA . Poznański m iejsk i kom itet 
pom ocy bezrobotnym  postanow ił zo rgan izow ać 
„T yd z ień  P om ocy  Bezrobotnym  który ma 
trwać od 16 do 22 lutego. Podczas tego „ ty  
god n ia " w o jew od a  M aruszewski, p rezyden t m ia ­
sta pik. W ięck ow sk i i szereg n a jw yb itn ie jszych  
osobistości Poznan ia w eźm ie  udzia ł czynny w 
zbiórce u licznej.

—  N IE Z N A N Y  P O R T R E T  M IC K IE W IC Z A . 

Na K rakow sk im  Salon ie T  w a P rzy ja c ió ł Sztuk 

P ięknych  w ystaw ion o —  po raz p ierw szy  w  

Polsce —  portret M ick iew icza  m alow any przez 

31- etn iego w ów czas R odakow sk iego , b ezw zg lęd  

nie jeden  z najlepszych .

Portret ten ma sw o ją  h istorję. W yk on an y  

został nn zam ów ien ie  Napoleona I I I  Rozpo 

rzęty z m odelu —  skończony zosta ł w  rok po 

śm ierci M ick iew icza .

U m ieszczony w  T u ile r jach  -v  zag iną ł pod 

cza spożaru w  r. 1870 W spółcześn i by li p rze ­

konani, że obraz spłonął D op iero  w  r. 1935—  

odna leziono  go p rzypadkow o w m ałe j antyk 

warni w  Bath (A n g ljaL

O becnie w ystaw iono go w łaśnie w K rak o ­

wie.
—  W Y P R A W A  N A  Z A Ć M IE N IE  .SI.UŃC.A. 

19 czerwca b. r. nastąpić mu zaćmienie słońca. 
Ponieważ zjawisko to będzie widziane u nas 
tylko częściowo i znacznie gorzej niż w Innych 
krajach, ustronoinowic polscy, z prof. Rana 
chicwiczcm na czele organizują trzy ekspedycje 
naukowe, które udadzą się do Japoiiji, na Sy- 
berje i do Turcji, w Mórych to krajach widzi. ■ 
ue będzie zaćmienie słońca ca|kowite.

Uczeni polscy do obserwacji użyją przyrzą­
dów wyknuunyrh w  kraju, które pozwolą na 
dokonanie badań obserwacyjnych zaćmienie w 
lilku momentach, a nie, jak  to było dotych­
czas, tylko w .chwilach początku i końca zać­
mienia. Przyrządy te zaopatrzone są w  specjał 
ne aparaty kinematograficzne, które pozwolą

na dokonanie zdjęć z przebiegu zaćmienia.
Już w r. 1927 astronomowie polscy próbo­

wali swych przyrządów, jednak z powodu uży­
cia nieodpowiedniego aparatu kinematografie! 
uego, nu,lania nie udały się.

— W E S E L E  M U R Z Y Ń S K IE  W W A R S Z A W IE . 
W ystępu jący  w  nocnych lokalach  m urzyn  for- 
daaser Joe Mac Canter tak sobie upodobał W ar 
szawę, że sprow adza do Polsk i z A m eryk i sw oją  
narzeczoną. Po  ślubie czarn i n ow ożeń cy p o ­
stanaw iają pozostać w Polsce na stałe i za łożyć  
tu specja lną szkołę dia artystów  rew jow ych , 
kabaretow ych  i akrobatów

—  ABY Ś li j  t iO A L  PO LÓ W  ŁO SO SI. 
Rybacy kaszubscy n iezadługo przystąpią do p o ­
łowów przybrzeżnych  łososi, k tóre ze zb liża ­
niem się w iosny przeć będą ku b rzegom  h e l­
skim. P o łow y  te odb yw a ją  się na duże n ie ­
wody. Rybacy znają szereg m agicznych  p rak ­
tyk, k torc rzekom o korzystn ie  w p ływ a ją  na p o ­
tow y tej k ró lew sk ie j ryby.

W sp om n ijm y choćby o zw ycza ju  p rzyw oże ­
nia na m iejsce połow u piasku okrw aw ionego  
krw ią łososia, z tych m iejsc, gdzie  sąsiednia 
iiiaszonerja  (spółka pod p rzew odn ictw em  szyp- 
raj m iała p o łów  ob fity . O dpraw ia  się też różne 
m agiczne p rak tyk i z siecią, a m ianow icie  w y ­
cina się kaw ałek  sieci i zakopu je na m iejscu, 
gdzie  m aszonerja  ciesząca się pow odzen iem  w 
p oiow acli w yciągnęła  n iewód.

Czynności te j dokonu je się w  najg łębsze j 
ta jem nicy. P iln ie  przestrzega się, aby w chw ili, 
gdy rybacy na noszach niosą n iew ód na połów , 
u łożyć go w  łódce w poprzek , by do sieci nic 
p rzyczep ił się smętek lub w ieszczy, czy li up iór

—  K O N K U R S  N A  P O P U L A R N Ą  K S IĄ Ż K I, 
O C H O P IN IE . Instytut F ryderyka  Chopina za ­
w iadam ia o wyn ikach  konkursu na dzie łko  o 
Chopin ie do użytku w szkołach pow szechnych :

Sąd konkursow y pod p rzew odn ictw em  prof. 
St N iew iadom sk iego  w składzie pp. m jr. S. 
S ledzińskiego ludzk iego , naczeln ika .1. Balick ie 
go, p rof. L. B incntala, p rof. W . M aliszewskiego, 
rektora IC. M oraw sk iego  po zbadaniu nadesła 
nych prac w  ilości 25, orzek ł:

„Żadna z nadesłanych prac nic może być 
nagrodzona, ponieważ w  żadnej nie zostało 
dostatecznie uwzględnione zasadnicze wym aga­
nie konkursu, że praca ma być przeznaczona 
dla młodzieży szkół powszechnych. Jury nie 
kwest jonuje wartości niektórych z nadesłanych 
prac, stwierdza jedynie niewystarczające pod 
stawy melodyczne4’.

i i i m i m A ł m i i ł i ł i i i i t i n t m t i i i i i n i t i

Teatr Muzyczny „LUTNIA*4
Dziś o godz. 8-“ j wlecz.

R O S E  — M A R I E
Ceny p ropagandow e  

r w v m n m m Y T m ? v m m Y Y m Y m m v v ń

S^rzi/ikecz^cf
Dużo się pisze i m ów i o rad jo , przew ażam  

narzekania że za dużo ptyt, że za m ało kon ­
certów . że program  się obn iży ł od la in tvch  lut 
i to, i tamto... N ie  m ó j dział... nie o  tem chcę 
pisać. Chcę zw róc ić  uwagę na pew ien  czynn ik  
społeczny w radjo , k tóry m oże m e dość jest 
zauw ażony i ocen iany. Na kontakt z dziećm i. 
Ściślej, na t. zw. Skrzyneczkę, p row adzoną od 
lat 7 mm przez p H alinę H ohend lingerów nę 
d la dzieci. „O  C ioci H a li4’ nie potrzebu ję pisać 
reklam a zbyteczna, zna ją każdy z w iln ian, 
jak o  n a jbard zie j p racow itą  niestrudzoną re ży ­
serkę, rad jo fon is tk ę  i daw n ie j tw órcę słucho­
wisk. P rzedew szystk iem  zaś zna ją  C iosię Halę 
dzieci w ileńsk ie i wszystkie, do k tórych  dosięga 
je j g los p rzez rad jo . Ile ż  b y ło  z tych rozm ów  z 
m łodzieżą  ilpbrych sku tków ! A to składki dla 
b iednych dzieci na G w iazdkę, n to doraźna p o ­
m oc jak iem uś b iedaczkow i, a to skarcenie złego 
uczynku, to op ieka nad ptaszkam i zw ierzętam i 
i .t. p. A te kostjum ow e zabaw y m ałych  radjo- 
s tucliaczy?... Jakąż by ły  radością ! Koresponden 
cja „S k rzyn eczk i" z dziatw ą wzrastała. Okazała 
się potrzeba „S k rzyn eczk i" co tydzień , w c ią g ­
nęły się i szkoły  w ie jsk ie  K ierow n icy  piszą, 
że to ogrom nie pom ocniczy środek w ych o­
w aw czy. N iedaw no skarcono ztego chłopca, p o ­
chw alono innych, p ro jek tu je  się konkursy na 
dobre czyny Dzieci w ie jsk ie  po k ilka  k ilo  
metrów idą ilo rudja, słuchanie szkolnego apa 
ratu to rozkosz dla całych rodzin . Już przeszło 
30 szkół w ie jsk ich  p isu je do „S k rzyn eczk i", 
tygodn iow o  do 100 listów  przychodzi.

N iedaw no zapoczą tkow ano „A u d yc je  Życzeń " 
dla m łodych  słuchaczy. C zegóż sobie n ie życzą l 
T o  słuchowisk, to płyt, trzeba żeby C iocia Hala 
darła rady 50 życzen iom  w 25 m in. Chyba musi 
Być w różką . Proszą ją  o ba jk i, dużo bajek, 
tych najstarszych, znanych, o Tom ciu  Paluchu, 
o Kopciuszku, k tóry  lia B ia łe jrusi n azyw a się 
P ic lęd i usia, o Żar-Ptaku, o Żelaznym  AA’ ilku, 
o kopaln iach węgla, o P rezyden cie  M ościckim ,
0 Indjanach, o lotniku. Życzeń jest przeszło 
sto tygodn iow o  .trzeba je  jakoś uzgodnić, p o ­
m ieścić w  tych 25 m inutach. Jak ważnem  jest 
takie oddzia ływ an ie  przez rad jo  na dalsze oś­
rodki szkolne, chyba me trzeba tłum aczyć. 

Dorosłem u już nic. w rażen ia dziś n ie robi. Ani 
kazan ie w kościele, am k lam ry o rgan iza rji 
p rzyn a jm n ie j bardzo m ało i na m ały procent 
ludzi działa. A le dziecko, ta m łodzież dem orali 
znwana przez starszyi h i p>-zez warunki bytu, 
to m łode pokolen ie, k tóre  jeszcze m ożna zau­
ważyć. dawać mu broń do oparcia  się pokusom
1 zEnm , na tych ten cudow ny w yna lazek  samą 
cudownością działa. Jak to, aż z WJilnia idzie  
głos o nas, do nas? O d pow iada ją  Antukow i, 
Grasylce, Kaziuku i H aw ry le . T rzebaż jakoś 
starać się... pokazać... dostosować się do tego 
cudu... C zarodzie jsk i sprzęt radjowy m ów i i 
śpiewa o żar-ptaku, a bajka nie w yda je  się 
bardzie j bajeczna niż len m ały instrument...

Hro

Bohaterski czyn Strzelca pododdziału Łykojtie
Kom endant Pow iatu  ZS Sw ięciany o trzym ał 

następujące podziękow an ie  m ieszkańca wsi Ły-

k o jc ie  gm iny W iszn iew skiej, M ichała Szym ano- 

w icza  — d la  Strze lca  Michała D ziow kszy : 

„Niiilejszein składam najserdeczniejsze po­
dziękowanie Komendzie Powiatowej Związku  
Strzeleckiego w  Śwlęcianaob za dobre wycho­
wanie strzelców. W  dniu 3 września 1935 r. 
o gadz. 20-ej został mój dom otoczony płomie­
niem przez uderzenie piorunu. AA' domu znajdo  
wałem się ja i moja żona. Wtedy dzielny bo­
hater, strzelił- Dziwoksz Michał z pododdziału 
Zw. Strzeleckiego Ł,vkujcie wpudł do domu 1 
wyniósł moją żonę, która już była zabita. 
Płomień olaezul naokoło inoj doin, eo odstra­
szało ratowników-, a dzielny strzelec kazał wlać

na siebie wiadro wodj I por tórnie wnadł śmla 
ło i uratował mnie od śmierci, gdyż byłem  
ogłuszany i porużuny przez piorun. W ięc teraz, 
kiedy wróciłem ze szpitala, to składam najser­
deczniejsze podziękowanie temu strzelcowi I 
tym, którzy wpajają śmiałość I odwaźność mło 
dym strzelcom.

Michał Symanowicz-

TEATR NA POHULANCE
Dziś o godz. 8-ej wiecz.

KILDY KUBiETA ł-ŁAME
Ceny p ropagandow e

Genealogia 
teraźniejszości

Teraźniejszość w  każdym razić nie 
Przynajmniej ’ nie bezpośrednio, skoro 
pom iędzy nią a w iek iem  X V I I I ,  do któ­
rego sięgnął ś a iętochowski po metrykę 
naszego czasu, legło 150 lat Bezmała 
pięć pokoleń (statystyka przy jm u je  33 
lala na pokolenie ) pięć ogn iw  pomiędzy 
pokoleniem króla Stasia a dniem na­
szym. Mimo to wskazuje surowym pal­
cem na najskromniejszy okres w  dzie 
jach Polski, jako kolebkę naszego, wła­
śnie naszego czasu.

Założywszy, że tak jest przeskoczy­
wszy niby przepaść półtora w ieków , w 
ciągli których społecznie, kulturalnie, 
gospodarczo, psychicznie dokonały się 
najgrunlowniejsze zmiany, traktuje je 
Świętochowski per non sunl.

Bez jak ichkolw iek objekcyj." nakre­
śliwszy na 180 stronach ponury olira? 
Polski stanisławowskiej, stawia pyta­
nie, które nas tu zajmuje wyłącznie 
, Odpowiedzmy tedy sobie. Jakie rysy 
charakteru uwydatniały się ze szczegól-

*) UeŁsander Swle+i chorwsku .Genea-io-gja 
teraźniejszości". Rój, W arszawa. 1936 Str 232

rią wyrazistością w narodzie szlachec­
kim X V I I I  w przetrwały okres niewoli 
i wystąpiły obecnie w niepodległość? 
Odpow iedź inicści się na pozostałych 
50 .stronicach i stanowi mikium compo 
situm h istor jozoficznego eklektyzmu, 
anegdoty h istorycznej i krytyk i politycz 
ncj doczesności, która podbiła gronosta 
jem nauli i i autorytetem sędziego pisa­
rza o  brylantowem piórze, ma zyskać 
na wartości. Tak  oto dw ie  nierówne 
części książek zw iązane zostały w  niby 
całość tylko przez autora, istotnie nato­
miast nie mają z. sobą nic wspólnego 
i wiszą na cienkim włosku, dowol­
ności.

W  obu częściach niema w gruncie 
rzeczy wńele nowego. Świętochowski nie 
był i n ie  jest historykiem, jak tego do­
w iód ł w  swej inonografji o chłopach 
Ciekawostki historyczne, horribilia, ja­
skrawa anegdota nie stanowią głównego 
materjału, z. którego wznosi się praw­
dziwa konstrukcja historyka. Eksploata­
cja dzieł Korzona i Kalinki pod tym 
kątem widzenia, czy  pamiętnika a na­
wet nrcli iwaljów  nie jest jeszcze kwe­
rendą źródeł. Pstrokacizna, która stąd 
powstaje, może ściągnąć uwagę laika 
i daćTnu tanim kosztem takież wykształ 
cenie. Osobnik taki wygłosi arbitralnie 
sentencję: „Po wygaśnięciu dynastji
P iastów nie miała Polska ani jednego

polityka w ie lk ie j miary, k tóry mógłby 
nawet w przybliżeniu równać się z ta­
kimi, jacy  ukazali się w  innych państ­
wach europejskich i nie dokonała am 
jednego w ie lk iego czynu, k tóryby je j  na 
dał potęgę i zapewnił trwały  ro zw ó j" .  
I powoła się na Świętochowskiego. Świę­
tochowskiego język iem  powtórzy, że 
Napoli on bezczelnie nas oszukiwał, był 
bezmyślnym rozbijaka państw i głuD 
cem i tym podobne opinje, w  których 
banalność wiąże się z prym ityw izm em  

Pogląd Świętochowskiego na czasy 
Stanisława Augusta Poniatowskiego, 
społeczeństwo szlacheckie w jego epoce 
i na samegfc króla jest słuszny i uzasad- 
niony. Obraz epoki haniebnego upadku 
skreśli się i sąd o niej wydali w ie lcy 
dziejopisarze, koryfeusze polsk ie j hi- 
storjografji, do których w yn ików  po­
mniejsi acz sumienni badacze niejedno 
dodali niejedno dorzucą jeszcze, żc 
Stanisław August był utrzymankn m Ka­
tarzyny —  było wiadome, przed pracą 
Świętochowskiego, nowe jest miano 
zgniłego miętusa. T o  samo n. p. że Iza­
bela Czartoryska była kochanką króla 
a z iego nam ow y Repnina, że współ­
cześni prvmasi w yna jm owali  się zabor­
com i t. d. Genre osobliwości dobiera­
nych przez Świętochowskiego charakte 
ryzuje in formacje, że Katarzyn* spo­
rządziła sobie z tronu polskiego siedze­

nie kloaczne, albo że Zajączek był ta­
kim prostoduchem, że zobaczywszy w 
Pa lais I loya l obraz W enery  „ukląkł, są 
dząc, że to Najświętsza Panna i tak ude 
rzył czołem, żo mu peruka spadla".

Nie, do syntezy h istorycznej wiele 
szczególnego nie przybyło.

Krytyka współczesności ntogfa obejść 
się bez tego historycznego wywodu. 
Mogłaby bez niego być i głębsza i bar 
dziej w nik liwa. Kilka trafnych i słusz 
nych myśli garść uwag, rzuconych przez 
w ie lk iego pisarza, nie opłaca trudu pisa- 
nia całej książki na której w  każdym  ca 
lu znać fe lje tonową dorywczość a p rze ­
dewszystkiem tendencje polityczną 
Aleksander Świętochowski napisał swą 
„genea logję teraźniejszości" zbyt wy- 
raźnie ad usum delplnini. List szainbe- 
lana Piłsudskiego do  króla Stanisława 
Augusta w ydoby ty  skwapliwie, jest 
ziarnkiem soli, p o  którem znać smak 
strawy i polityczną kuchnię, jakże od­
ległą od pracowni beznamiętnego histo­
ryka.

Nadomiar jest w materjale podawa 
nvm z drugie j ręki niemało b łędów i nie 
ścisłość I bez nich jednak książka nie 
weszłaby w rzad tych pism Święto- 
cliowsklogo. z których czerpało tyle po 
koleń w  Polsce. A. H.
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N IE M C Y  ZD O B Y W A JĄ  Z Ł O T Y  M E­

D A L  O LIM PIJSK I.
GARMLSCH. (Pat).- M istrzostwo olLm 

pjjskio w  kombinacji alpejskiej, obe j­
mującej bieg z jazdowy i slalom, zdobył 
-definitlywnie .Fraiiz Pfnuer, uzyskując 
dla N iem iec dTugi złoty medal otimpij 
ski.

Drugie miejsce i srebrni medal uzy 
skał również N iemiec Lantschner. Na 
trzeciem miejscu uplanował się Fran ­
cuz Allaie, uzyskując p ierwszy bron z o 
wy medal, Klasyfikacja ogólna kombi 
nacji alpejskiej przedstawia się następu 
jąco

1) Ftranz Pfnuer (N iemcy) nota ogol 
na 99,25.

2) Guzzd Lantscliner (N iemcy) nota 
ogólna 96.25.

3) Em ile  Al taks (Francja) nota ogól 
na 94,69.

4) B irger Rund (Norw eg ja ) nota ogól 
na 93,38.

S ZM A JC A R JA  BIJE  W Ł O C H Y .  1:0.
GARM ISCH. (Pat.) Ostatni m rci noki jowy  

w grupach rozegrany w  niedzielę późnym wie­
czorem miedzy Szw-ajc«rją a W łocham i, zakon 
czyi się niespt dr wa- eir zwycięstwem Szw aj­
carii w stosunki 1 : ł

K O ZG R YM K I H O K E JO W E  W  GRU­
PACH  ZA K O Ń C ZO N E .

V niedzielę w ieczorem  zakończone 
zostały rozgryw k i hoke jow e w  grupach.

Do rozgryw ek  nnędzygrupowycli za 
k w aL f ik ow n ły  sic ostatecznie Kanada, 
Austrja, Niemcy, Ameryka, Czecliosło 
wacja, W ęgry ,  Anglja  i Szwecja.

B R O N IS ŁA W  CZECH  N A  19-EM 
M IEJSCU W  SLA LO M IE .

GARM ISCH. (Pat). Z Po laków , star 
iu jących w slalomie, najlepszy wynik 
uzyskał liroinisław Czech, zajmując 19- 
te mu jsce. W  p ierwszym  przebiegu 
Czech uzyskał 90,4 sek., a w drugim 
1:02.9. Ogółem zafeni 1 93,3 sek. Czecli 
wyprzedzał to'koło 40 innych zawodn i­
ków

B R O N IS Ł A W  CZECH N A  20-EM MIEJ 
SCI W  KLASYFIKACJI KOM BINACJI 

ALPEJSKIEJ.
g A R M IS i 11. (Pal). W  ogólnej klasy­

f ikacji kombinacji a lpejskiej Bronisław 
Czech zajął 2CMe miejsce, uzyskując nu 
tę 79,41.

Drugi Polak Karol Zajonc 28-me 
miejsce z notą 74.87.

T rzec i wreszcie z Po laków  Teodor 
Weinsclicnk sklasyfikował się 32-im 
mit-jscu, mając notę 65,67.

ANDRZEJ M ARUSARZ P O ŁA M A Ł  
R Ó W N IE Ż  O BIE  NARTY.

G A IiM lS C łl. (Pat.) W  n iedzie lę  nasi narc ia ­
rze odbyli dałSfce tren ingi na obu skoczniach. 
Andrzej M arusarz na m a lej skoczni poiam al 
obie narty . W yszed ł jednak na szczęście 
cało.

Na au że j skoczni Stanisław M arusarz i E rik- 
son uzyska li najdłuższe skoki.

W Ę G IE BSĆ Y  BO K SERZY Z W Y C IĘ Ż A ­
JĄ W  W A R S ZA W IE .

Rozegrany w  arszawie międzynarodowy 
mecz bokserski pomiędzy mistrzem W ęgier Fe 
repcvarosi a kombinowanym zespoleni warszaw  
skim drużyn Pnlonji i M akabi zakończył się 
zwycięstwem węgierskich bokserów w- stosunku 
9:1.

W IS Ł A  W  YG R YW A  W  STO SU NK U  
27:1.

KRAKOM'. (Pat.) W  niedzielę w  Krakowie  
_po raz pierwszy w bieżącym sezonie M’isła roze 
Srała piłkarski mecz treningowy z A -klasową  
Olszą. bijąc ją  w rekordowym stosunku 27:1.

Mecz doszedł do skutku mimo śnieżycy.

T. ZAW  IST O W SK I Z W Y C IĘ Ż Y Ł  NA  
NARTACH .

O d b y ły  s.ie wczora j  w Wliłn e zawody  nar 
ciarskie zorga* izoiwane pmzez Związek StrzeJecki 
Pow  Gi odziki Oddlziiat M o d n y  .Ant uku 1.

M  trunki b y ły  trudne. W  czasie biegu był 
fciiiny w iatr.

Z w yc ięży ł Taceiusz Z aw i Urwski 1 godiz 16 
tnuu, 42 sek 2) Gurjan..*w 1. 18. 45. 3) Hajdu 
Łiewiioz 4j L ip ińsk i. 5) OrńewtsJ.i

T r ze j  ,nerwsi należą do  Ognmska K P W .  Po 
" i m  sportowy dobry. T rasa wynosiła ko ło  14 
ttm.

Niemcy triumfują w slalomie
Slalom (tanów rozegrany w  Gar- 

misch w ramach kombina-cji alpejskiej, 
przyniósł duży tryum f N iemcom, któ­
rzy  zajęli pierwsze mriej.sce.

Traisa slalomu była bardzo ciężka, to 
leż z 57 stratujących, zaledwie czterech 
przebyło  trasę bez upadków, mianowi 
cie gładko przejechali trasę N iem cy 
P fnuer i Lantschner, W łoch  Sertorelli 
i W ęg ie r  Szallay. Zwycięzca w  biegu 
z ja zdow ym  w Birger Ruud upadł w 
p ierwszym przebiegu, tracąc drogoccn 
ne sekundy, a zarazem szanse na zaję 
cie p ierwszego miejsca w kombinacji 
alpejskiej. N iem cy P fnuer i Lantschner 
uzyskali najlepsze czasy, wysuwając się

dzięki temu na pierwsze miejsce w  koim 
biuucji. W zdłuż trasy ustawiło się prze 
szło 6 tys. w idzów .

Ofic ja lne wyn ik i .slalomu panów 
przedstawiają się następująco.

1) Franz Pfnuer (N iemcy) w- czasie 
i 46,6 Ozas pierwszego nowrotu wyno 
sił 72,1, a drugiego —  74,5 s.

2) Laait.sc Im er (N iem cy) w czasie o- 
gó lnym  1:52,5.

3) Allais (Francja) w czasie ogó lnym  
1:57,3

4) Iludi Oranz (N itm cy ) w  czasie 
ogó lnym  1:67,5.

5) W oernd le  (N iemcy) w  czasie o- 
gó lnym  1:68:7.

Czecftustc>w&€|a bije Francję 2:0
.Mecz hoke jow y rozegrany w  Gar- 

misch w ramach turnieju olrmpi jskiego 
pomiędzy ('.zechosłowacją a Francją za 
kończył się zwycięstwem Gzechosłowa 
cji w stosunku 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). Mecz 
wywoła ł ogromne zainteresowanie i 
zgromadził na stadjonie przeszło 8 tys. 
w idzów

Zawody miały bardzo interesujący

przebieg. Począ tkow o  Francja walczyła 
wspaniale i Pęka w bramce czeskiej 
musiał często interwenjować. Francu 
zuni mimo pewnej przewagi nie udało 
się zdobyć bramki

W  drugiej tercji Czesi przechodzą do 
ataku i przez Kuzerę zdobywają  prowa 
dzenie. W  ostatniej fazie gry .Krotka 
podwyższa wyn.k  do 2:0,

Austrja zwycięża Łotwę 7:1
W  drugim meczu hoke jowym  Au 

strja pokonała Ło tw ę  7:1 (4:0. 0.0, 3:1).
Austrjacy mieli znaczną przewagę i 

wygrali bez większego wysiłku. Jedynie 
w drugiej tercji Łotysze zanotowali

krótki okres przewagi, 
zresztą cy frowo.

n iewyzyskany

Honorowy punkt dla Ło tyszów  zdo 
był Blukis.

Teatr I Muzyka
TEATR  M IEJSKI N A  P O H U LA N C E

Dziś, w  pon iedzia łek  dn. 10.11 o godz. 8 w. 
„Arieta i zielone pud la " —  współczesna ko- 
m edja francuska Acrem ent, z gościnnym  w ystę  
pem utalen tow anej artystk i teatru k a tow ick ie ­
go p. Z o f j i  Barińsk ic j w  ro li A riety. Ceny p ro ­
pagandowe.

—  Jutro, we w torek  dn. 11.11 o godz. 8 w .
K iedy kob ieta k łam ie".
— Koncert Stanisławy Korwie-Szym anowsklej.

Dnia 14 lutego r. b. wystąp i raz jeden  tylko  
znakom ita śpiew aczka polska o św ia tow e j sła­
wie Stanisława K orw in -Szym anow ska.

TEATR M U Z Y C ZN Y  „L U T N IA ".

—  Przedstawienie propagandowe. D ziś po 
cenach piiOpaeaiułowych po ran 30-ty w iotk ie  
w idow isko operetkow e „R use-M arie“  z Bestani 
w ro li ty tu łow e j, M artów ną, Lubowską, C ze­
chowską M aw rzkow iczen i, Szczaw ińsk im  i T a ­
trzańskim  na czele doskonałego zespołu.

—  M ystępy EIny Gisledt. Jutro w raca  n a  
repertuar św ietna operetka K alm ana „Ba, a 
dera".

W IL E Ń S K I TEATR  O B JA ZD O W Y

gra dziś, 10.11 w  N ow ogród k u  popoł. d la m ło ­
d zieży sztukę w 9 aktach .1/ S zan iaw sk iego  
„M o s t" i w ieczorem  kom ed ję  3-aktową W . P e -  
rzyńsk iego „Szczęście  F ran ia ".

TEATR  „REM ’JA“  ul Ostrobramska 5.

Dziś, w ponM-działek, 10 lutego prem jerj 
p rogi .a mu rew jowegio p. t. .Po low an ie  na Dm 
nę“.

Początek  pnzed!Staiv:ieó o godzin ie  6 n w  4i> 
i 9 mliln. 15.

REM J A „M U R Z Y N " —  UL, L U D M  ISARSKA 4.

Dziś, w  pouiedizjatók, 10 lutego jera.
Nowa rew ja  w  2 częściach i 19-Lu obrazach  p.t. 
,,Po murzyńsiku ‘ . Początek  o godz. 6.30 i 9 Cj 
w iecz. Ceny m iejsc od  25 gr.

/ I t e  w ilH & r i& lk ś m
JAK M IESZK AN IEC  „C YR K U " REPER UJE  

GARDEROBĘ.
Jan Bazy]jan, stały mtasńkaarec „Cyrkiu" prtzy 

u licy 1’ otoiOkiej 4, zostot .zatrzymany pod zarzai 

tein kradzieży laanipkij n a ftow e j n iejakiem u Sta 

nisła.wowi Dziisie.wiczowi zam. [>rzy ul. Bakszta 

Nr. 8.
W  k om  Ls nr jac ie  BaizyJija.iii kałegoiryciznie za 

przeczył, by m iał dokonać kradzieży, a na uspra 

wiedliiwńetnie w y jaśn ił co mustępuje: (iardoroba 

jego  świcciiia oslailinio dziuram i. PasJanawdł 'za­

łatać Lecz jak  m iał t-o zrobić, jeże li w  „C yrku " 

panują egipskie ciem ności? M^yipożyozył w-ięc 

łaniipkę u. p. Dzisiew-icza z uczciwym  zam iarem  

zw rócen ia  je j prawem u w łaścicie low i po dopro 

wadzeniu garderoby do należytego poTządku

DM A ZA M A CH Y SAMOBÓJCZE.

P rzy  u licy M iłe j 6 zatruła się jakim ś środ­

kiem  nasennym Satiurmina Polokajt,i,sowa. Zna­

leziono ją n ieprzytom ną w łóżku. J>»gołowie 

p rzew iozło  deąperatikę do pzpitaila śwr. Jakiźba. 

Sąsiedzi tw ierdzą, ż< pow odem  zamachu było 

niepurcaumiołiie rodzinne.
Pnzy ulice N ow ogródzk ie j 16 zatruła się jo ­

dyną Z o t ja  Stetkiew iczń wni.ii (N ow nś w iecka 16). 

P ogo tow ie  ratunkowe p rzew iozło  ją do szpitala

N IE U D O L N Y  PO C A ŁU N E K .

P. Jurcew iczow a zam przy- ul Słoniismka A. 

nr. 6 w racała  w ieczorem  do domu. W  ohwiili, 

gdy znalazła się w- jaikiemś ciem niejszem  m iejs 

cu na uli. Słomiiainka wy,r-osła nagle przed nią 

sylwetka. N iezna jom y rzucił się na niew iastę. 

Ja>k zeznała późn iej w koim łsarjacie, w pakow ał 

je j do ust duży guzik, następnie zaczął dusić. 

Resztkami sił w yrw a ła  się z śmiertelnego, uści 

sku napastnika z krzyk iem  „R atu jc ie ! B andy­

c i!"  Napastnik usłyszał zb liża jące się krok i i 

rzucił się do ucieczki. P o lic jan t ścigał go przez 

kilka ulic i wreszcie przy- pom ocy rew olw eru  

zmusił d o  poddania się.

S u io s tc m a r t fe
W  „P ro teśc ie  przeciw- istn ien iu kole i w  T i t ­

rach", zam ieszczonym  w  „K u r je r z e "  z dn. 8.I I  
na str. 5 w krad ły się dw a b łędy w p ływ a jące  na 
zm ianę treści odnośnych zdań:

Zam iast; W  budow ie kole i na K asprow y 
W ierch , n iezgodn ej z duchem kultury-... pow inno 
być: —  n iezgodnej z duchem naszej kultury...

Zam iast: T rad yc ję  T a tr  Staszica... pragnęliś­
my przekazać... pow inno być: —  T ra d yc ję  T a tr  
Staszica... p ragnęlibyśm y przekazać...

Jurcew ieżowa tw ierdzi, iż  n ieznajom y chciał 

ją zadusać i zrabow ać torebkę.
W  kom.isairja.cic uslałono. że napastnikiem 

był m łody człow iek, cieszący się dobrą opin ją. 

nazw iskiem  Rukraba. M łodizieniec zaklina się, 

że nie m ia ł żadnych ztycli zam iarów . B ył sobie 

(Hi dli u m orzony, spotkał p. Jurcew iozową która 

mu się spodobała i postanow ił pocałow ać ją. 

[ ’ . Jurcewiczuwa źle znoizumiała zam iary mło 

dzieńca i zaczęła się bronić. Chw ycił ją za  szy­

ję. K rzyk  spłoszył go. Rizucił się do ucieczki, 

lecz został zata zymany.
T łum aczenie się m łodego  człow ieku z wielu 

względów w zbudza zaufanie. (c)

R A B IN AT  RZUCIE  K L Ą T W Ę  N A  ZŁO D ZIE I.
Przed trzema dniami okradziono znanego 

wśród społeczeństwa żydowskiego rabina Ka 
bana. Jak już o tem donieśliśmy, złodzieje prze­
dostali się do mieszkania rabina w  nocy 1 wy­
kradli staintad pieniądze i biżulerję, zdepono­
waną u rabina przez wiele osób, na ogólną 
sumę nie 5, jak  to podaliśmy wówczas. lecz 7 
tysięcy złotych.

Kradzież depozytów z mieszkania starego 
1 szanowanego rabina wywołała wielkie w ra ­
żenie wśród Żydów. Rabinat odbył specjalne 
posiedzenie, na którem postanowiono rzueić 
klątwę na tych złodziei, którzy maczali swe 
palec w  tej kradzieży.

Klątwa ogłoszona została wczoraj we wszyst 
kich synagogach wileńskich oraz w formie oglo 
szeń w  gazetach żydowskich

Czy klątwa rabinów poskutkuje? (c)

CZTERY POŻARY M ' C IĄG U  JEDNEGO  D N IA .
W  ciągu ubiegłej doby zanotowano w  W il  

nie cztery pożary. Przy ul. Bazyijaóskitj 6 w y ­
buchł wielki pożar w sklepie mąki i żyta P aw  
(a Stankiewicza. Ogień szerząc się ze znaczną 
szybkością objął wnętrze sklepu. Słraz pożarna 
przez 2 godziny borykała się z ogniem zanim  
pożar całkowicie zlikwidowano. Straty poniesio 
ut- przez poszkodowanych wynoszą ponad 5 tys. 
złotych.

Drugi większy pożar powstał w sklepie kape­
luszy Mineera, przy ul. M’ilcdsklej 7. 4 samo­
chody straży- ogniowej w  ciągu blisko dwóch 
godzin gasili pożar, zalewając sklep strumie­
niami wody.

Towary znajdujące się w  sklepie zostały czę 
śeiowo zniszczone przez,ogień, częściowo uszko 
dzone przez wódę. Straty są znaczne. W  oou  
wypadkach pożar powstał najprawdopodobniej 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z og­
niem.

Trzeci drobniejszy pożar zanotowano przy 
ul.' Portowej 28, gdzie zapaliły się sadze w  
kominie.

O godzinie wpół do dziewiątej wieczór straż 
pożarną wezwano lic ul. Soltaniską 46. gdzie za 
palił się drewniany dumek. Około godziny 10 
pożar zlokalizowano. Przyczyusr pożaru niewia 
dema. Silny wiatr przenosił iskry daleko na  
ilaehy sąsiednich domów, które były na szczę 
ście okry te... grubą warstwą śniegu. (e )

W Y P A D E K  N A  SL IZG AM C E .
Na ślijgaiwce złam ała sobie wazuraj nogę 

13-tetnia R yw a Cofnesówma iM 'ileńska 39). P o ­

gotow ie  przew iodło ją  do szp ta la łC ) ,

... ■ .OiłlSiSk 7 l»e j «aHZ8tKP!

Zamieć śnieżna w Wileńszczyźnie
W  dniu wczorajszym, 9 b. m., w- godzinach 

popołudniowych i wieczornych szalała nad po­
wiałem postawskim wichura śnieżna, jakiej od 
szeregu lat nie notowano. Głiuraktcrystycznem  
jest, że równocześnie zapanował dość silny 
■nróz, dochodzący do — 17 stopili. Ńs drogach 
komunikacja jest prawie uniemożliwiona, gdyż 
zwały śniegu dochodzą do kilku metrów w y ­
sokości. Pociągi z trudem przebijają się przez 
zaspy- śnieżne i dochodzą z kilkugodziiincm  
opóźnieniem.

Zamieć, śnieżna, jaka panowała na terenie 
linij kolejowych W ileńskie ' Dyrekcji P. K. P  
w dn. 9 ł> m. miała charakter t. zw. zamieci 
dolnej, to zn., że opadów  śnieżnych zgóry nie 
było. a jedynie w iatr prószył śniegiem zdolu. 
Dolną zamieć śnieżną zanotowano w- obrębie 
MTIna, Białegostoku 1 Baranowicz, eo jednak 
nie wpłynęło w  zasadzie na normalny ruch po 
ciągów. Z zarządzenia Dyr. Okr. Kol. Państw, 
w W iln ie pługi odśnirżne oczyszczały linje ko­
lejowi z zaspów śnieżnych.

K U P O N
O ddawca n in ie jszego  kuponu iest upoważn iony do  nabycia w F -m ie

I. MALICKA* w  Wilnie przy ule Mickiewicza nr. ©
po cen ie  specia ln ie  obn iżone j  dla czyte ln ików naszego  pisma

1 serwis kaw ow y porcelanowy, składający sią z 15 ciąSd za z«. 7.F0,
1 serw is sto łow y porcelanowy, składający sią z 31 cząSci za zł. 36.50. 
Kupon ninie jszy jest ważny tylke w lutym 1936 r.

Redakcja „Kurfera Wileńskiego**
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HELIOS
P o t ę ż n y  f i lm ,  który 

wzbudził zachwyt c a łego  
Świata! EfLM o  wiecznej 
m ło d o śc i .  FILM, który wy­
wołu je  na widuwni okrzy­
k i zachwy u

Reżyser, twórca .K in g - K o r g a *  
M. Cooper, Arcydzieło pod­
ług znanej poeieści Haggar- 
d a — „OiNA*1. czarow nica  —  
to największy f i lm  od cza­
sów „ Władczyni świata*"

Dziesiątki tysięcy statystów. —  Z dum iew ająca  wystawa —  W idowisko, które wzbudza prozę i p o d z i w .  - - ..... -  - ...... :
Mad program : Kolorowa atrakcja oraz aktualja. Początek o 4-ej, w sobotę i niedzielę od 2 ej. CENY MIEJSC NIE PODWYŻSZONE.

Dziś' Scholastyki P. 

Jutro: Lucjusza B.

A
Wschód słońca —  god z  6 m. 53 

Zachód słohca — go J z  4 m.11

Spostrzeżen ia  Zakładu M eteoroiogji U. S. B 

Wilnie z dnia 9.11. 1936 r 

C iśn ien ie 750
Tem peratura średnia — 10 
Tem peratura uaijnilższia -f- 1 
Tem peratura najn iższa — 14 
Opad 0,7 
Y\ iatr północny 
T en d en c ja  zw yżk ow a  
U w agi: śnieg, zam ieć.

Przewidywany przebieg pogody w g Pinia 
do wieczora 10.11.

Zachm urzen ie zm ienne z p rzelotnem i opa­
dam i śnieżnem i, ob fitszem i na południu i wscho 
dzie  kraju

Spadek tem peratury, s iln ie jszy  w  uziein icach 
północnych .

U m iarkow ane, chw ilam i p oryw iste  w ia try  z 
k ieru nków  północnych , pow odu jące m iejscam i 
tam iecie.

DYŻURY APTEK :
D ziś w  nocy dyżu ru ją  następujące apteki: 

ł )  Chróściek iego i C zap lińsk iego (ul. Ostro- 
oram ska 25); 2) S-ów  C hom iczew skiego (ul. W . 
Pohu lanka 25); 3) M iejska (ul, W ileń ska  23); 
4) F ilem on ow icza  i M ac le jew icza  (ul. W ie lk a  
29); 5) Zaslaw skiego (ul. N ow ogród zk a  80); 
6 ) W ł  Smantyra (id Legjom ów 10); 7 Za jącz­
k ow sk iego  (ul. W ito ld ow a  22); 11) S-ów A. Paka 
ło i. An lokolska 42).

v  OSOBISTE
—  D Y K E K T O R  K O L E I P A Ń S T W O W Y C H  w 

W iln ie , p rnż. Katzimii-enz Falkowski,, w  dniu 9 
hiriego r. b pow rócił z W arszaw y i ob ją ł ur.zą 
dowamie.

AD M IN ISTR  ACYJNA.
- PR O T O K O ŁY  ZA P O TA J E M N Y  H A N D E L  

W  N IE D Z IE L E  Organa p jfficy jno sporządziły 
w  eiągiu dnia ucztorajszego 7 p rołoku tów  za 

upraw ian ie potajem nego handlu w niedfcielk;.

M I E J S K A
—  CH O R O BY ZA K A ZN E . W  ciągu uib. tygod 

n ia  za rejestrow ano przeszło 20 w ypadków  za 
stabnięć na choroby zakaźne, w tein na tyfus 
brzuszny —  1; tyfus p lam isty —  1; odsw 5; 
gru źlicę 6; różę —  1.

GOSPODARCZA.
—  H A N D L A R Z E  IN T E R  W E N  JUJĄ W  SPRA 

W IE  C O F N IĘ C IA  N A K a ZU IZO LA C J I M IESZ 
K A Ń  OD S K L E P Ó W  Zwdąizki kupieckie w  W it 
n «  wszczęły starania na terenie w ładz central 
Jiych w  sprawie cofn ięcia  zakatzu, nakazującego 
Hzoluwanie nresżkań pryw atnych  od  sklepów. 
W ym iki tej in terwencji są oczek iwane z waci­
k iem  zainteresowaniem  przez szerokie sfery han 
d larzy , gdyż izo lacja  sklepów  od m ieszkań u- 
tru im ia im  znacznie pracę 'i jak  Iwierdssą, nara 
ia  ich sklepy na „w s zy ły " złodziejskie.

—  N O W  \ G A R B A R N IA . W  uh. tygodniu  uru

chom iono w  W iln ie  fabrykę garbarsKą J. Sai- 
nu.ua, k tóra zatrudniła oko ło  50 robotn ików , w  
przyszłym  tygodniu  m a zatrudni ić jeszcze około 
30 1 o hutników.

ZE B R A N IA  I ODCZYTY
—  O D C ZY T  PROF. K R IL D L A . IM ś , 10 bm „ 

o  godzin ie 18 w lokalu  ^eminarjurn polonistycz 
nego USB. odbędzie się posięuiztfliie I W yd zia łu  
T w a  P rzy ja c ió ł Nauk, na którem  pro f. dr. Man 
fred  Kr-icdJ w ygłos i odO/.yit p. t. „P rzed in io * ba 
dań literack ich "

W stęp  wolmy.

—  W IE C Z Ó R  M O RZA. Dziś o  godz 8.30 w  sa 
fi ZOR. (O rzeszkow ej I I )  odibydlzie się „W iec zó r  
M orza ’1 kiu uazozcniiu 16 ro cm icv  odzyskania mo 
rza. Pnzeniówńą (Rk. dypl. Bołtuć, Adin, B om w  
ski, d:r. Czarnowska, Mgr. D ow gielcw icz, W ł,  U 
miastowski. Śpiewać będlzie p, Stefamja Grabów 
ska, dek lam acje w ykona p. Jerzy B łock

Orkiestra 85 pp. odegra szereg utworów
W stęp  w o lny.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W
—  Z T  W A  IM. A. M IC K IE W IC Z A . Dnia 6 

tan. w lokalu sem inarjum  polon istycznego USB. 
pod przewoduicliwem  prof. Konrada Górskiego 
odbyło  się o godz. 18 posiedzenie członków 
oddzia łu  w leń sk "ego  T -w a im. Adam a M itkiawii 
cza o raz zaproszonych gości.

Napnzód złożono hołd  pam ięci zm arłego w  
Wanszaiwie p rof. Gabriela K ara ffa  Korbuta, po 
czem  prof. dr M anfred  K ried l w ygłos ił wsipom 
nicniie o Korbucie, charakteryzu jąc jego  działa,1 
ność jako  historyka literatury

W  drugim  punkcie porządku obrad w ygłos ił 
referat m agister Jerzy Putram ent p. t. „P rób a  
rew izji teorii sumetiu". W  swoim  referacie  Put 
raimeut poddał k rytyce  defychezasow ą k lasyfika 
c ję  soucliYw i podał n ow y sposób podziału na 
podstaw ie e lem entów  syutaktyczino —  teimatycz 
nych.

Następne zebranie T -w a odbędzie  się w  dniu 
5 marcai, na ktorem  p. Obiezierska w ygłos i re 
terał „O da  do m łodości w oczach do jrzałych'*.

—  DROGIŚCI W ILE Ń S C Y  ORG W IZ U J Ą  SIĘ. 
Oncgdaj odbyło  się w  Zw iązku Kupców  zebra­
n ie  d rog is lów  z W iln u  i z p row incji, celem z a to 
żenią oddziału Pow szoolinego Po lsk iego  T ow a  
rzystwn D rogis lów . Na zebranie p rzybył z W a r 
szaw y wiceprezes Zarządu G łów nego p. Paryzer.

Do Zarządu \ w « f l i  p.: S. Zaib lprw.es), \h 
toni Dombrowiski i J. Słowes (w iceprezesi), W 
Chary tonowflcz i J. śaambedał (sekretarze), 1 
Rajbm an i M. Jaknbi (skarbn icy), J. II  alt aj, J. 
Kuryck i i J. Maszewie,ki (członkow ie zairządu), 
D o K em is ji R ew izy jn e j weszli pp.: Sz. Sokoli 
ski, Fugenijusz KudTOwiłaz i E. Mer li liski.

Na zjazd  delegatów  P P T D . postanow iono wy 
słać do W arszaiwy p. S. Zalba. (un)

SPR AW Y  R O BO TNICZE
—  W  Uli. T YG O D N IU  P O W S T A Ł  Z \ TARG 

na  le ron ie  Wiiłna pom iędzy z w ią z k a m i  pracowni 
k ów  p iekarzy a cecham i p iekarzy na tle w ym ó 
w ien ia przez cechy układu zb iorow ego, ustała 
jącego warunki pracy i płacy. Cechy proponują 
obn iżen ie  płac robotn ików  piękarzy oraz. zmiia 
nę n iektórych punktów  puprzedfiiego układu i 
nu razie nie zw racały się do Inspektora P racy o  
in teTw enc j  ■ w tej sprawie.

poftoDniofiut/OW LflnA“ .o''
m z .  flRCH. B. ‘S U i lE C If im iE G n  C00Z.5-S f0P0t.|

REW JA | Balkon 25 ar 

Program  nt 60

ZA B A W Y
—  R ED U TA  PRASY'. Przygotowania do RE­

D U T Y  PRASY, zapowiedzianej na sobotę 15 lu­
tego są w całej pełni. Reduta odbędzie się —  
jak  wiadomo —  w  salonach Kasyna Uarnizono 
wego przy ul. Micklewieza 13. Godncm przykro  
jeniem sal zajm uje się znany z pomysłowości 
i fantazji, doskonały dekorator naszych teatrów 
p Makojnlk. Swielna orkiestra Zyngiera 1 Kro  
piwnickirgo, która jaku doskonały zespól muzy 
czny zdonyła sobie zasłużoną sławę u Zielone 
go Sztralla, będzie przygrywała do tańca. Sze 
reg artystek i artystów naszych scen przyrzek 
ko udział w Reducie.

REDUTA  PRASY zapowiada się jako plcr 
wszorzędna atrakcja i gwóźdź tegorucznegu 
karnawału, tcmhardziej, źc postarano się o bar  
dzo tani, ale doskonale zaopatrzony hufet.

Po pozostałe jeszcze zaproszenia należy zwra  
cae się do redaacyj „Dziennika Wileńskiego*1, 
filji „Kurjera W arszawskiego11, „Kurjera W ileń  
skiego" lub „S łowa1* od wtorku 11 lutego.

Stroje wieczorowe albo kostjumy.

—  D A N C IN G  „B Ł Ę K IT N E J  JE D Y N K I ŻEG­
L A R S K IE J  Ja,k coroczn ie K o ło  P rzy ja c ió ł dru 
żyny harcersk iej ,B łękitnej Jedynki Żeglarsk ie j" 
urządza 15 bm. dancing w cukiern i śzitarlla (Z ie 
Innego), ul M ickiew icza 22. Już weszło w  trądy 
cję„ żc dancing ten jest najm ilszym  i najwesel 
szyrn w  karnawale, pirzelio i w  tym roku nikt 
się na n im  n ie zaw iedzie. Bufet tani, sm aozn, i 
ob fic ie  zaopatrzony W stęp  2 zł., alkad 1 zł

Początek  o godz. 11 wiecu.

—  Z A B A W A  T A N E C Z N A  Z W  ZA W . UBEZP. 
SPO Ł. D nia 15 huk,go br. w  sali F ederacji P. 
Z. O. O. ((u l. O rzeszkow ej l l a )  odbędzie się za 
baw a taneczna Zw iązku Zaw odow ego Ubetzp. Sjio 
łecznej w  Polsce, O ddział w  W iln ie.

G ałkow ily  dochód prizeiznaozoiny został na 
rzecz szkoln ictwa polsk iego na L itw ie.

A D  JO

WWW* (

Otaczaj dziecko opieka 
bo to przyszłość Narodu

I tO KTÓ R

BlumoNicz
C horoby weneryczne, 

skórne i m oezon łc iow  ;
Wielka 21, tel 9-2T 

Pr-y jm  od 9— 1 i 3— 8

A K ISZER K A

Smiałowska
przeprowadziła się 

na ul. Wielką 10-*-7 
tamże qabinei Kosmet. 
usuwa zmarszczki, bro- 
d » » H  kiW7aiki „Mor

A K U S ZE R K A

Ma Brzezina
masaż ieczn'czy 

i e lek iryzacje 
Zwierzyniec, T Zana, 

na lewo Gedym inowską 
ul Grodzka 27

AK U S ZE R K A
M a r ] a

Laknerowa
i^rzyimuie od  9 r do  7 w.
ul ) lasińskiego 5 — 18

W I L N O
P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 10 lu tego  1936 r.

6.30: P ieśń 6.33; Pobudka; 6.34 G im nasty­
ka; 6.50: M uzyka z p łyt; 7.20: D zienn ik  por.; 
7.30 M uzyka; 7,50: P rogram  dz.; 7,55: In fo rm a  
c je ; 8.00: A u dycja  dla szkól; 11.57: Czas; 12,00’ 
H e jna ł; 12.03: D zienn ik  poludn.; 12.15; A  Sul- 
jtiyan —  Fragni. z opt. „G o n d o le rzy “ ; 13.00: 
M uzyka kam eralna; 13.25 C hw ilka  gospod. 
dom ; 13.30: W szystk iego  potroszku ; 14.30—
15.15: P rze rw a ; 15.15 Odcinek pow ieśc iow y ; 
15.25: Życ ie  ku lturalne; 15.30: Gdy A m eryka­
nie się baw ią ; 16.00. L ek c ja  ję zyk a  n iem .. 
16.15: Z ba le tów  i oper P io tra  C za jkow sk iego : 
16.30: L ist, skecz w -g Józe fa  Ign acego  K ra ­
szew skiego; 16.45: D ysku tu jm y; 17.20: Recita l 
fortep jan ow y M arcolego Maasa; 17,50: T a jem n i 
ce i d z iw y  regeneracji pog. 18.00: Z p ogod ­
nych pieśni Stanisława N iew iadom sk iego ; 18 30: 
P rogram  na w torek ; 18.40: C hw ilka  społeczna; 
18,45: L itew sk i odczyt; 18,55: Pogadanka gosp.;. 
19.05: R óżne czasy— różne k ra je ; 19.25: K oncert 
rek lam ow y; 19.35: W iad . sportow e; 19.50: P rze ­
m ów ien ie  P. V ice-prem jeru  tnż. Eugenjusza 
K w ia tkow sk iego  w  16-tą roczn icę odzyskan ia  
dostępu do m orza ; 20.05: G w iazdy i gw iazdecz 
k i; 20.25: K oncert sym fon iczn y; 21.30: D zienn ik  
w iecz. 21.40- O brazk i z Po lsk i; 21 45: L iterack i 
w ieczór m orski; 22.15: M uzyka taneczna; 22.30 
R eportaż z Ig rzysk  O lim p.; 22.35: Transm . 
z z im ow ych  Igrzysk  Ohm p.; 23.05: Kom . m et.;. 
23.10: D. c. m uzyk i tanecznej.

W TO R E K  dnia 11 lu tego 19;t6 roku.

6,30: P ieśń; 6.33 Pobudka; 6,34: G im nastyka; 
6,50: M uzyka z p łyt; 7,20: D zienn ik  por. 7,30: 
M uzyka z p łyt; 7,50: Dzienny p rogram ; 7,55: 
G iełda roln. 8,00: Au dycja  dla szkół; 8,10: P r z e ­
rwa; 11 57: Czas; 12,00: H ejna ł 12,03: D ziennik 
poludn 12,15: „B andera  polska na B a łtyk u "; 
12,35 M uzyka lekka; 13,25: C hw ilka  gospodar­
stwa dom . 13,35: M uzyka popularna; 14,30: 
P rzerw a ; 15,15 Odcinek p ow ieśc iow y; 15,25: 
Zycie kulturalne 15,30: U lubieńcy publiczności 
w 1 ikkiin reperatuarze; 16,00 Skrzynka P K O , 
16,15 Z im ow e nastroje, koncert; 16,45: Cała 
Falska śpiewa: 17 (HI: YW elkie i d robne w yn a ­
lazki; 17,15: R ec ita l a ltow io lon is ty czn y  M ieczy­
sława Szaleskiego; 17,50: Skrzynka jez. 18.00 
O lim p jada tenorów , audycja konkursow a: 18.30: 
P rogram  na środę; 18.40: YYTesoły fortep ian ; 
19.00; Co chcielibyśm y usłyszeć? 19,25; K<>noc-rT 
rek lam ow y; 19,35: YYRadomości sportowTe; 19,40 
Transm z Z im ow ych  Igrzysk  O lim p ijsk ich : 19,50 
Pogadanka ak tualna ' 20.00 K oncert sym fon icz­
ny; 20,50: D ziennik w ieczo rn y ; O brazk i z Pul 
ski. D. c. koncertu sym f 22,30: Reportaż z Ig ­
rzysk O lim p ijsk ich ; 22,35: Leczn icze  stosowanie 
w itam in : 22.50: D ram at czy  teatr? —  odczy t 
dr. Jerzego O rdy; 23,05 Kom . mu t. 23,10: Mu­
zyka taneczna

LuowEi-tgka 4 1) MURZYNI Dziś o rem je ia .  N ow a  przebo jowa rewja w 2 cz. i 19 obr.

l® o  m u r z y i i s k u
przy udzia le  nowozaangażowanych  wybitnych sił artystycznych, ulubieńców publiczności i c a ie g o  
zespołu. P ierwszorzędna wystawa N o w e  wspaniałe  dekoracje.  Początek codz ienn ie  o  godz .  6.30 

i 9 ej w ecz., w n iedz ie lę  o  gudz. 4-ej, 6.30 i 9-ej wiecz. Ceny m ie jsc  od  25 gr.

casiwoj Nfenotowan i powodzenie. M onu­
m enta lne  arcydzie ło  dla wszystkich

, B U R Z A  NAD

ŚWIATEM
Spe.ciainie dla Polski zrealizowane 

cc/ j ę z y k u  p o l s k i m
Początek  c god z .  4— 6— 8 — 10 '5, Sala d eb rze  o g  zana

Polowanie na Dianę
Udzia ł  biorą, p.eśn arka G. Honarska, Rni.  I z yk o *sk i ,  Eddi, balet Tanagra duet Boiarski— 5ze>ly 

o raz  p ożegna ln ie  występu ąca p r im adonna artystyczn. Rewjl Warszawskich T fl lSSR  P lKH M LSKF I 
C od z ienn ie  i  sea 'Se: o  6.45 > °  ei wiecz. w n iedzie lę  i święta ’  seanse: o  aodz. 4.15 n 45 i 9.15

PAN 10st«nl
  dz.eń. Będziesz zawsze moja

W  roli g łów n e j  p r im adonna Metropolitan Opera H use w rsew-Yo ku G R A C E  MO R E .

W N R S 7 £ PN Y M  PRO G RRM IE  Na,bardzie j  f  U I M 1 j i '  I E  ‘ I A B 7 A  
fascynujący tr iumwlrat w historji f i lmu ■  ■ l i s i  O

Polskie Kino

SWiATO W iD
9532 o sob y  już og ląda ło  
f i lm jak iego  jeszcze  nie 
było i nie  będzie

UCIECZKA"90
n i « s a m o * n »  p r a w d a  o R o s j i  S o w i e c k i e j ) Ostatnie

dn i.

OGNISKOI ms George Kaft | O I I |  f S I ) A  i Carola Lombard ftp;*?* B  i?j 9 Ł  L-1 *9
Naa program ; DO D ATK I DZYVIĘKOYVE — Początek seansów codziennie o godr 4-ej pp.
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